
Awantury Piłsudskiego - s
lii otwarcie 
ustawy polskiej 

MOSKWA (PAP)
w związku z mającym nastąpić 
* otwarciem polskiej wysta-

* przemysłowej w Moskwie. 2 
wyjechali do Moskwy: prze- 

«odniczący Komisji Planowania 
” padzie Ministrów — Stefan 
Llrychowski oraz minister hau- 

zagranicznego — Witold Trąmp 
fiynski*

Wyjechał również prof. Jerzy 
Hryniewiecki — naczelny projek- 

t architektoniczny wystawy.
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Zjazd Kółek Rolniczych
rozpoczął obrady w Stolicy
WARSZAWA (PAP)
Wczoraj w Warszawie rozpoczął obrady I Krajowy 

Zjazd Kółek Rolniczych. Wielka sala Auditorium Maxi 
mum im. Adama Mickiewicza na Uniwersytecie Warszaw 
skim, goszcząca zwykle uczestników naukowych . rozwa­
żań i dyskusji, zgromadziła w czwartek ponad tysiąc chło 
pów i działaczy wiejskich z całego kraju.

Cena 50 gr Nr. 210 (4848)Rok XV Wydanie AB

Pierwszego września,

<

4 <

Przybyli oni, aby podsumo 
wać dotychczasowy dorobek 
największej na wsi organiza­
cji społeczno-gospodarczej i 
wyznaczyć jej zadania wyni­
kające z uchwały KC PZPR 
i NK ZSL dotyczącej rozwo­
ju naszego rolnictwa.

Jest to wydarzenie ważne 
w życiu nie tylko wsi, ale 
całego kraju. Na zjeździe bo 
wiem zostaną przedyskutowa 
ne zagadnienia oraz podjęte 
decyzje mające duże znacze­
nie dla naszego rolnictwa, a 
tym samym dla rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej.

W programie pierwszego 
dnia obrad referat na temat 
zadań i roli kółek rolniczych 
ze szczególnym uwzględnie­
niem wykorzystania FRR, 
wygłosił członek Biura Poli-

tycznego KC PZPR —L mini­
ster rolnictwa Edward Ochab. 
Sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności kółek zło­
żył przewodniczący Główne­
go Komitetu Organizacyjne­
go Związku Kółek i Organi-
zacji Rolniczych 
llczuk.

Tadeusz

Następnie zjazd dokonał 
wyboru komisji. Obrady trwa 
ją.

w

W ciągu 1 miesięcy

Blisko tysiąc zabitych
w wypadkach drogowych

W okresie od 1 stycznia do 31 lipca bież, roku zanotowano 
w kraju 11.511 wypadków drogowych. W wypadkach tych 
972 osoby straciły życie a 8.891 odniosło rany. W wyniku 
katastrof uszkodzonych zostało 7.761 pojazdów mechanicz­
nych.
Szczególnie tragiczne w 

swych skutkach były kata­
strofy, powstałe z winy moto­
cyklistów. Kierowcy motocy­
kli oraz ich pasażerowie w 
razie wypadku najczęściej 
ponoszą śmierć.

W analogicznym 
ub. roku miało

okresie 
miejsce

rzystów i 36 tys. woźniców. 
Znaczną liczbę spraw przeka 
zano kolegiom orzekającym. 
Warto dodać, że zaostrzono 
też środki represyjne wobec 
tych kierowców transportu, 
którzy niesumiennie spełniają

dwudziestą rocznicę napadu 
hitlerowców na Polską i wy­
buchu drugiej wojny świato­
wej, delegacja uczestników 
obradującej w Warszawie 48 
Konferencji Unii Międzypar­
lamentarnej z przewodniczą­
cym Rady Unii — profesorem 
Giuseppe Codacci-Pisanelli, 
złożyła wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Na zdjęciu: delegaci przed 
pomnikiem w asyście kompa­
nii honorowej wojska.

CAF — fot. Czarnogórski

Paryska wizyta 
Eisenhowera

PARYŻ (PAP).
Generał Eisenhower,

10.206 wypadków drogowych, 
które spowodowały śmierć 
842 osób, obrażenia ciała u 
5.882 oraz uszkodzenie 6.329 
pojazdów mechanicznych.

Stwierdzono, że głównie 
przyczyną wypadków — była 
nadmierna szybkość pojaz-

swoje obowiązki. (PAP)

Kooprodukcja 
zakazana

który

dów, nietrzeźwość 
nieprzestrzeganie 
drogowych oraz 
ność pieszych.

W celu poprawy

kierowców, 
przepisów 
nieostroż-

stanu bez

Rząd boński zakazał fil­
mowcom zachodnioniemiec
kim kooprodukcji ich

po raz pierwszy przybył do Pa 
ryża w charakterze prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, spo 
tkał się z hucznym i owacyj­
nym przyjęciem, zarówno ze 
strony władz francuskich, jak 
i ludności.

Gęste tłumy ludzi zaległy 
drogę od lotniska aż do Pała­
cu Elizejskiego. Samochód, w 
którym jechał Eisenhower w 
towarzystwie de Gaulle’a, był 
Rzędzie owacyjnie witany. W 
wodze do Paryża towarzyszy­
ło mu 64 motocyklistów z 
gwardii republikańskiej. Ich 
Miejsce na ulicach Paryża zaj 
®uje honorowa eskorta, złożo- 
na z 72 kawalerzy stów tejże 
gwardii. W regularnych odstę 
Pach słychać 101 salw armat­
ach, oddawanych na cześć pre 
Puenta Stanów Zjednoczo­
nych.

0 godzinie 12 rozpoczęła się 
onferencja szefów obydwu 

Jmstw. W konferencji tej nie 
Kstniczyli współpracownicy 

wsenhowera i de Gaulle’a.
^^zie prezydent Eisen 

Wer udał się w towarzystwie 
jCmiera Francji — Michel 

do swej rezydencji w 
L ,u ministerstwa spraw za 
^nicznych.
Pań0^0^ dwóch szefów 
L.v p°djęte zostały po pc- 
Tv lu w Pałacu Elizejskim, 
szer razem odbyły się one w 

rszym zespole.

pieczeństwa i porządku na 
drogach publicznych MO zwal 
cza wszelkiego rodzaju prze­
kroczenia przepisów o ru­
chu kołowym i pieszym. W II 
kwartale br. ogółem ukara­
no mandatami przeszło 135 
tys. kierowców 40 tys. rowe

Zmiana cen jaj
WARSZAWA (PAP).
Z dniem 3 bm. dokonana 

została sezonowa jesienna 
zmiana cen detalicznych jaj 
świeżych. Jaja świeże I gat. 
będą kosztowały 1,80 zł za 1 
szt., a jaja świeże II gat. bę 
aą kosztowały ' 1.70 zł za 1 
szt. Równocześnie została pod 
wyższona cena skupu jaj.

Sierpniowe plany: 
w hutnictwie lepiej 
chemia w 101 proc

KATOWICE (PAP)
Sierpień był okresem 

dzo trudnym dla załóg
bar- 
hut- 

pew-niczych. Urlopy, upały i _ 
ne rozluźnienie dyscypliny

UwooMoiti

Slrzostwa kolejarzy
mistrz°stwach Europy 

ty .koszykarskich koleja- 
. srodę Polska pokonała 

csr - ru-

SzwmY. średniodystansowiec 
biee. — Waern uzyskał w 
W i-* m doskonałyS 7.59.6. (rj

pracy były przyczynami po­
ważnych niedoborów w pierw 
szej połowie miesiąca. W o- 
statnich dniach sierpnia sy­
tuacja uległa jednak wydat­
nej poprawie W rezultacie 
plan produkcji surówki wy­
konano z nadwyżką, blisko — 
200 ton. Wyprodukowano do­
datkowo około 5,6 tys. ton wy 
robów walcowanych i ponad 
3,6 tys. ton koksu. Nie zdo­
łano jedynie nadrobić zaległo 
ści w produkcji stali, które 
wynoszą ok. 3,5 tys. ton.

Jak wynika z wstępnych 
obliczeń, przemysł chemicz­
ny wykonał plan, ustalony na 
miesiąc sierpień w 101,3 proc. 
Zadania rocznego planu pro­
dukcji resort zrealizował do 
chwili obecnej w 67 proc. O 
wykonaniu planu zameldowa 
ły wszystkie zjednoczenia 
przemysłowe z wyjątkiem 
przemysłu włókien sztucz­
nych.

kolegami z NRD przy na­
kręcaniu filmu według po­
wieści Tomasza Manna 
„Buddenbrokowie”.

Ostatnią wolą Tomasza 
Manna było, aby jego naj­
większe dzieło zostało prze 
niesione na ekran filmowy. 
Odstąpił więc prawo sfil­
mowania „Buddenbroków” 
wschodnioniemieckiej wy­
twórni DEFA, stawiając 
jednak warunek, aby film 
nakręcony był w koopro­
dukcji z Niemcami Za­
chodnimi, co pozwoliłoby 
na wyświetlanie go w oby­
dwu częściach Niemiec.

DEFA — spełniając ży­
czenie pisarza — weszła w 
kontakt z zachodnionie- 
miecką wytwórnią „Neu-

— Jak oka mgnienie 
przejdą mi najbliższe ty­
godnie, dzięki lekturze re 
portażu kosmicznego, któ 
rego druk rozpocznie „KA­
KTUS” za tydzień.

Z obrad
kongresu ZBoWiD

WARSZAWA (PAP).
2 bm. w drugim dniu obrad 

Krajowego Kongresu Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację toczyła się dys­
kusja nad referatem sprawo­
zdawczym ZG ZBoWiD oraz 
nad sprawozdaniem głównej 
komisji rewizyjnej i głównego 
sądu koleżeńskiego. Przewod­
nictwo obrad na sesji przed­
południowej objął sekretarz 
KERM min. Eugeniusz Szyr.

Na obrady przybył zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Bolesław Podedworny. 
Jako pierwszy zabrał głos w 
dyskusji członek Rady Pań­
stwa, sekretarz NK ZSL — 
Kazimierz Banach. Następnie 
przemawiał zastępca przewod­
niczącego CK SD — Włodzi­
mierz Lechowicz. Przemawiali 
również delegaci zagraniczni.

Członkowie delegacji zagra­
nicznych spotkali się z przed­
stawicielami załóg warszaw­
skich zakładów pracy, z żoł­
nierzami i oficerami WP i z 
młodzieżą szkolną.

W Indonezji 
zmiana waluty

Celem przeciwdziałania in­
flacji rząd indonezyjski obni­
żył wartość swojej waluty — 
rupii o 90 proc. Lecz nie 
wszystkie banknoty objęte zo­
stały obniżką. Dotyczy ona 
banknotów opiewających na 
500 i 1000 rupii. Banknoty 100 
rupiowe i mniejsze, znajdują-
ce się przeważnie w 
ludzi niezamożnych, 
wują swoją wartość, 
kach zablokowane
wkłady powyżej 25 
Rząd indonezyjski 
się w ten sposób 
obiegu 8,5 miliarda

rękach 
zacho- 

W ban 
zostały

tys. rupii, 
spodziewa 
wycofać z 
rupii. Su-

my zablokowane w bankach 
obrócone będą na roboty pu­
bliczne i budowę nowych 
szkół, (fh)
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Defilada w Hanoi
We wtorek rano z okazji 

święta narodowego DRW od 
była się w Hanoi defilada 
wojskowa brąz pochód lud­
ności, w którym wzięło u- 
dział 200 tysięcy mieszkań­
ców stolicy i okolic.

er Deutscher 
porozumienia 
doszło, gdyż 
następująco

Film”. Do 
jednak nie 
rząd boński 
umotywował

zakaz kooprodukcji: DEFA 
jest przedsiębiorstwem pań 
stwowym, służącym propa­
gandzie marksizmu-leni- 
nizmu”.

itiimimiiiiimiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Uczestnicy Międzynarodowego 
Seminarium Studenckiego w 
przerwie obrad zwiedzają Po­
znań. Fotoreporter spotkał tę 
grupę na ul. Armii Czerwonej.

Fot. — K. Przychodzki

Jak powstało życie?
Nowi zwolennicy teorii Oparina

Zwalczana dotychczas przez 
zachodnich uczonych teoria 
c pochodzeniu życia na Ziemi 
wysunięta przez słynnego u- 
czonego radzieckiego profeso 
ra Oparina, zyskuje sobie co 
raz większe uznanie w świę­
cie naukowym. Taka jest o- 
pinia wybitnego uczonego bry 
t.yjskiego, profesora uniwer-

Kara śmierci za zabójstwo 
oficera MO

2 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim w Rzeszowie za­
kończył się proces przeciwko 
27-letniemu Eugeniuszowi Ku­
ligowi oskarżonemu o to, iż 
w miejscowości Grębów w 
pow. Tarnobrzeg w czasie le­
gitymowania go przez funk­
cjonariuszy MO zastrzelił ofi­
cera Komendy Powiatowej w 
Tarnobrzegu — ppor. Anto­
niego Bielca.

Sąd skazał mordercę na ka-
rę śmierci. (PAP)

sytetu w Londynie, Johna 
Bernala, który wyraził ją na 
konferencji prasowej, zwoła 
nej w gmachu ONZ w zwią­
zku z rozpoczęciem I między 
narodowego kongresu oceano 
graficznego.

Profesor Oparin twierdzi, 
że życie powstało w ocea­
nach, gdy małe drobiny osia 
dły w glinie i mule wybrze­
ży kontynentów u ujścia 
rzek i tam, w odpowiednich 
warunkach i dzięki pewnym 
reakcjom chemicznym przek­
ształciły się w pierwsze ży­
we molekuły, a te z kolei 
przeobraziły się w planktony 
i wirusy. Przeobrażenia te 
następowały w drodze ewolu 
cji i zapoczątkowane zostały 
orzed trzema miliardami lat. 
Ziemia była wówczas jałowa 
i nie istniało na niej życie, 
gdyż atmosfera ziemska zawie 
rała trujące gazy.

Przewodniczący kongresu 
profesor Revelle z uniwersy 
t^u^ kalifornijskiego przychy 
lił się do tego poglądu, stwier 
dzając, że człowiek, który wy 
ruszy w przestrzeń kosmiczną, 
może stać się świadkiem te 
go rodzaju procesów powsta 
wania życia na planetach, 
które posiadają kontynenty
i oceany. (PAP)

Ind.e zapraszają
Rząd premiera Nehru 

nowi swe zaproszenie dla 
zydenta Eisenhowera do 
wiedzenia Indii.

po­
prę 
od-

„Zły" po szwedzku
Przed kilkoma dniami uka 

zała się w Sztokholmie po­
wieść Leopolda Tyrmanda 
pt. „Zły” w przekładzie na 
język szwedzki.

Kilka okręgów Albanii na 
wiedzonych zostało ostatnio 
silnym trzęsieniem ziemi. 
Dwie osoby poniosły śmierć, 34 
odniosły rany. Setki budyn­
ków zostało uszkodzonych. 
Dla likwidacji skutków trzę 
sienią ziemi rząd albański 
podjął szereg postanowień.

Majq „swój statek'*
Na zaproszenie załogi M/S 

„Kopalnia Zabrze” przybyli 
do Szczecina górnicy z kopal­
ni Zabrze, by objąć patronat 
nad nowym statkiem zakupio­
nym dla Polskiej Żeglugi 
Morskiej. Statek typu Liberty 
zakupiono za granicą.

Zguba
W drodze z hrabstwa Kent 

do Derby ciężarówka wiozą 
ca materiały radioaktywne 
zgubiła pojemnik zawierają­
cy radioaktywny izotop. Poli­
cja londyńska za pośrednic­
twem radia i telewizji skie­
rowała odpowiednie ostrze­
żenie do ludności.

„Pięć łusek karabinowych”
W górskich okolicach północnej Bułgarii zakończono 

do nowego filmu wytwórni DEFA 
Film którego tematem jest wojna domowa w Hi 

szpanu nosi tytuł „Pięć łusek karabinowych”.
brona członków brygad międzynarodowych z ZSRR 

Polski, Niemiec, Francji, Hiszpanii i Bułgarii straciła pod­
czas jednej T walk łączność ze swym oddziałem. Treścią 

p.®rypetie żołnierzy, którzy p0 wielu tru 
nach odnajdują swą macierzystą jednostkę, by kontynu 
owac walkę przeciwko faszystom. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki 1 M arian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

[ Przed Sesją WRN

Węzłowe problemy rolnictwa
na porządku wtorkowych obrad

OPINIE I MYSŁh«

SPEKULACJE
Datę angielskich wybo­

rów przesunięto o ca­
ły miesiąc.

Macmillan zmierza do 
następujących celów:

1. Pragnie on, aby wy- 
bory odbyły się PO zwo­
łaniu konferencji na szczy 
eie, ale PRZED jej rozpo­
częciem. Będzie mógł wte 
dy powiedzieć swoim wy­
borcom: „Jestem współau
torem tego spotkania, 
awólcie mi zapewnić 
powodzenie”.

2. Życzy on sobie,

Po 
mu

aby
doroczny kongres Labour 
Party (przewidziany na 5 
października) odbył się 
przed ustaleniem daty wy 
borów. Gdyby data była 
znana, labourzyści mogliby 
odroczyć konferencję, albo 
ograniczyć ją do demon- 
stracji jedności. Jeżeli na to 
miast powstaną wątpliwo­
ści co do intencji rządu, 
nie wykluczone, że lewe 
skrzydło Labour Party o- 
tworzy debatę nad bombą 
termojądrową.

Macmillan przewiduje, 
że decyzja o zwołaniu kon­

ferencji na szczycie zapa­
dnie w toku wizyty Chru 
szczowa w Stanach Z jedno 
czonych (15—25 września), 
ale że samą datę konferen 
eji ustali się dopiero po 
przeprowadzeniu konsulta­
cji Eisenhowera z sojusz­
nikami NATO — w pierw 
szym tygodniu październi 
ka. Biorąc pod uwagę nic 
zbędne przygotowania, kon 
ferencja mogłaby się roz­
począć przed trzecim ty­
godniem listopada, czy na 
wet początkiem grudnia.

Tego rodzaju kalendarz 
bardzo konserwatystom od 
pomada. Umożliwi im to 
ogłoszenie daty wyborów 
na ich dorocznym kongre 
sie, rozpoczynającym się 
16 października, a zatem 
w 10 dni po kongresie labou 
rzystów i ustalenie jej 
na drugi tydzień listopa­
da. czyli w przededniu roz 
poczęcia konferencji na 
szczycie.

API
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Adenauer pojedzie 
do Londynu?

BONN PAP
W kołach politycznych 

Bonn uważa się, że wizyta 
kanclerza Adenauera w Lon 
dynie dojdzie ostatecznie do 
skutku w końcu września lub 
w początkach października.

W najbliższy wtorek odbędzie się sesja Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, poświęcona prawie w całości sprawne 

rozwoju produkcji rolnej i zaopatrzenia kraju w środki spo­
żywcze. Problemy z tym związane wysuwają się na czoło 
porządku obrad.
Chodzi przede wszystkim o 

zanalizowanie aktualnego sta­
nu rolnictwa wielkopolskiego, 
które mimo posjadania znacz­
nych rezerw produkcyjnych 
nie może wyjść z impasu. Zna 
jący dobrze sytuację radni,

UTONĄŁ W NASIONACH
Rzecz działa się w Wielko­

polskich Zakładach Przemy­
słu Tłuszczowego w Szamotu-
łach. Robotnik Andrzej 
chodząc koło budynku 
usłyszał rozpaczliwe 
Wszedłszy do środka

B. prze 
tłoczni 
krzykj. 
stwier-

dził, że pracownik Stanisław 
Spychała znajduje się w ko­
morze zasobnika, zasypany na 
sionami po szyję. Andrzej B. 
i jeszcze jeden robotnik usiło­
wali wyciągnąć nieszczęśliwe­
go, jednak bez rezultatu. Do­
piero kiedy ich wezwania o 
pomoc ściągnęły więcej ludzi, 
wydobyto Spychałę. Niestety 
już nieżywego.

Jak się okazało, Spychała 
wpadł do zasobnika podczas 
rozgarniania nasion. W krwi 
denata stwierdzono 1,34 pro­
mil alkoholu etylowego. Bie­
gły — inspektor pracy orzekł 
jednak, że przyczyną wypad­
ku były urządzenia nie odpo­
wiadające wymogom BHP. W 
związku z tą opinią i zeznania­
mi świadków Prokurator Wo­
jewódzki w Poznaniu oskarża 
Stefana Mareckiego — st. tech 
nika BHP w Wielkopolskich 
Zakładach Przemysłu Tłuszczo 
wego o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci Spychały, (ak)

■ wespół z Prezydium WRN, mu. 
szą wypracować takie środki 
i metody działania, które po­
zwolą na uruchomienie wspom 
nianych rezerw.

Wydaje się, że obok melio­
racji gruntów ornych, łąk i 
pastwisk, celem zabezpiecze­
nia paszy dla inwentarza, pa­
lącym zagadnieniem jest bu­
downictwo gospodarcze. Mamy 
bowiem dziesiątki tysięcy go­
spodarstw rolnych, które — 
posiadając nawet bazę paszo­
wą — nie mogą rozwijać ho­
dowli trzody chlewnej z braku 
pomieszczeń. Obecna sytuacja 
na rynku mięsnym uzasadnia 
aż nadto konieczność wciąg­
nięcia do produkcji żywca 
rzeźnego wszystkich bez wy­
jątku warsztatów rolnych, cze 
mu na przeszkodzie stoi właś­
nie brak budynków. Jak usu­
nąć tę przeszkodę? — oto te­
mat do konstruktywnej dys­
kusji dla radnych wojewódz­
kich.

Ponadto, jeśli chodzi o rol­
niczą produkcję towarową, to 
hamulcem jej wzrostu są nie 
uregulowane dotychczas w ca­
łości stosunki własnościowe na

wsi. W tym zakresie terenowe 
rady narodowe i ich organy 
wykonawcze wykazują znacz­
ną obojętność. A tymczasem 
pogłębia się proces rozdrab­
niania towarowych gospo­
darstw rolnych, rozparcelowy 
wania średnich i większych 
obszarów na działki konsump­
cyjne lub budowalne. Przeciw 
działania, temu ekonomicznie 
szkodliwemu procesowi, nie 
widać. I na ten moment sesja 
powinna zwrócić uwagę — 
podejmując odpowiednie u- 
chwały.

W sumie należy oczekiwać, 
że wtorkowa sesja WRN znaj­
dzie i wskaże organom wyko­
nawczym wiele innych dróg, 
prowadzących do intensyfika­
cji gospodarki rolnej, •zwięk­
szenia produkcji towarowej, 
a tym samym lepszego zaopa­
trzenia rynku. K. J.

Str. f
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Rayskie czasy lotnictwa

Nagrody są 
- brak laureatów

W NRF ufundowano ok. 70 
nagród literackich i artystycz 
nych. W tej sytuacji, obliczo­
nej na wyrost, (największą 
trudność sprawia fundatorom 
wynalezienie laureatów.

Produkcja wzrośnie o 100 proc-
Uderzający kontrast. Obok starych, sczerniałych budyń 

ków — jasne sylwetki nowoczesnych hal produkcyj­
nych. To rozbudowa Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych.
— Właśnie rozbudowa, któ­

ra ma się zakończyć w 1965 r. 
— mówi przewodniczący Rady 
Robotniczej p. Klijewski — 
stanowi nasz najpoważniejszy 
problem. Z tym wiąże się prze 
cięż wzrost produkcji i inne 
zagadnienia planu 5-letniego.

— W jakiej fazie znajduje 
się u Was dyskusja nad pro­
jektem tego planu — wtrąca 
dziennikarz.

— Najpierw’-, a więc zimą za 
łoga szeroko dyskutowała nad 
założeniami planu wieloletnie 
go. Materiały wysłaliśmy do 
Zjednoczenia, skąd niedawno 
otrzymaliśmy wytyczne 5- 
latki, na podstawie których 
nasz wydział planowania skoń 
czył opracowywanie wstęp­
nych projektów. Zostały one 
przedyskutowane przez pre­
zydium Samorządu Robotni-

We wrześniu nowe atrakcje 
tylko w »KOZIOŁKACH«
1 SAMOCHÓD osobowy „Syrena

czego. Projekty, dotyczące m. 
in. produkcji, inwestycji, war 
tości towarowej zostaną z ko­
lei rozbite i trafią do poszczę 
gólnych działów. Ich kierow­
nicy razem z Radą Zakłado­
wą zorganizują szereg dysku­
sji. Po wysłuchaniu zdań za­
łogi zebrane materiały trafią 
na nadzwyczajną konferencję 
samorządu robotniczego. Od­
będzie się ona w pierwszej 
połowie września.

— Co przewidują wstępne 
projekty?

— Odpowiem krótko. Pro­
dukcja ma wzrosnąć o 100 
proc., przy czym przestawimy 
się na produkcję jednostko­
wą (krótkie serie). Będziemy 
wykonywać automaty, linie 

■ obróbcze oraz obrabiarki ze­
społowe. Produkcja obejmie 
konstrukcje wła"snego biura 
konstr. oraz Centr. Biura 
Konstr. Nie będzie rozgrani­
czenia między wykonawstwem 
na rynek krajowy i na eks­
port. Ilość urządzeń produko­
wanych dla zagranicy ma 
zwiększyć się o 25 proc.

Duży nacisk chcemy rów­
nież położyć na szkolenie 
kadr. Będzie temu służyć na­
sza szkoła przyzakładowa, (y)

4 motocykle
2 telewizory
2 kupony materiału 
na ubranie 100 proc. wełny

4 elektroluksy

„Chiny“
Ukazał się w sprzedamy

pisma 
czenie 
kułów 
merze:

„Ani 
Gdzie

,.Chiny”. Już samo 
tytułów niektórych 
daje wyobrażenie

igły, ani nici, 
suszono ręce.

arty- 
o nu­

500.000,- Zł również czeka na Ciebie

„Nowa klasa” w Chinach
Jak kurze pióra uniosły się 

w górę
Kumkwat, pomelo, banany i in­

ne owoce
Na chińskiej Riyierze
Bitwa nr 2
O modzie chińskiej idów kitka
,Zeń-Szeń“ .korzeń życia”.

Nie pozbawiaj się szans
Ł KB743

W numerze znaj dzietny ponadto 
opowiadanie Janusza Przymanow- 
skiego pt. „Ukrzyżowane psy”, 
kolorową historyjkę obrazkową o 
przygodach niedźwiadka Pandy 
oraz wyniki konkursu.

D rzez długich 13 lat, 'poprzedzających 
* wojnę, dowódcą polskiego lotnictwa 
był generał Ludomił Rayski. W styczniu 
1939 roku, w obliczu nadciągającej nie­
uchronnie burzy wojennej, podał się on do 
dymisji. Na emigracji, w Anglii, wydał 
100-stronicową książeczkę pt. „Słowa 
prawdy o lotnictwie polskim 1919—1939”, 
w której, rzecz jasna> usiłował wybielić 
się z ostrych zarzutów, które nie mo­
gły go ominąć, jako człowieka poważnie
współodpowiedzialnego za 
stan polskiego lotnictwa we 
roku.

Wydawnictwo Rayskiego

katastrofalny 
wrześniu 1939

rychło docze-
kało się polemiki w broszurze zatytułowa­
nej „Rayskie czasy polskiego lotnictwa”, 
której autorem, jeśli nas pamięć nie myli, 
był wybitny oficer przed wrześni owego lot­
nictwa, Marian Romeyko. Oczywiście na 
tym się polemika nie zakończyła. Znany 
i ceniony historyk Jerzy Kirchmaycr mówi 
o książce Rayskiego, że „należy ona do 
typu literatury bardzo charakterystycznej 
w każdym okresie powojennym. Generało­
wie, którzy znaleźli się w krzyżowym og­
niu zarzutów, którzy w powszechnej opinii 
uchodzą za sprawców7 klęski, zrywają gru­
bą zasłonę, skrywającą w czasie pokoju 
ich czyny i tłuką po głowach innych, ażeby 
usprawiedliwić siebie. Te książki są szcze­
gólnie cenne, bo zwyciężeni odsłaniają 
wiele prawd”.

Różne składniki złożyły się na słabość 
polskiego lotnictwa. Na ich czoło wysuwa­
ją się warunki ustrojowe państwa. Ma ra­
cję Rayski- gdy twierdzi, że najistotniej­
szą przyczyną słabości polskiego lotnictwa 
był zły stan gospodarczy państwa. Ale na­
wet w warunkach sanacyjnej Polski- moż­
na było wojsko lepiej przygotować do woj­
ny, niż to w rzeczywistości miało miejsce. 
W szczególności, wielkie zaniedbania do­
tknęły lotnictwo.

Pisze się teraz w różnych artykułach o 
400 samolotach, którymi dysponowało woj­
sko polskie w 1939 roku. Faktycznie było 
tylko 36 nowoczesnych „Łosi”. I ta cyfra 
określa stan polskiego lotnictwa w starciu 
z potężną Luftwaffe. 36 samolotów! Reszta 
to 'stare graty. Zresztą nie wyjaśnio­
no dotychczas, czy wszystkie „Łosie” mia­
ły należyte wyposażenie i uzbrojenie. Ale 
mniejsza z tym, takie detale można na tle 
ogólnego obrazu rzeczywistości lotniczej 
pominąć...

Ilość samolotów była wynikiem skanda­
licznie niskiego budżetu lotnictwa, który 
według Rayskiego wynosił;

w

w

r. 1932 —
r. 1933 —
r. 1934 —
r. 1934/35 —
r. 1935/36 — 
r. 1936/37 — 
r. 1937/33 —
r. 1938/39 —

60 milionów zł
60 „
60

70 H
76
79
89

103
Do tege trzeba dodać, że zakupy za gra­

nicą nie 'mogły przekraczać 3 milionów zł 
rocznie, a 1 samolot w pierwszej linii wy­
magał od miliona do 2 milionów rocznego 
budżetu.

A więc cyfry mówią same za sifbie. I 
nabierają one szczególnej wymowy w ze­
stawieniu z budżetami wojskowymi innych 
państw. Przedstawiamy to zestawienie na 
graficznej tabelce, zamieszczonej obok.

Rayskie czasy polskiego lotnictwa legły 
u podstaw klęski wrześniowej, gdyż Ray­
ski nie był sam. Działał w myśl dyrektyw 
samego Piłsudskiego. Mamy na to histo­
ryczne dowody w postaci zachowanych do-
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Graficzny wykaz budżetów wojskowych 
w latach 1935—1939

Całość wydatków na zbrojenia przedstawiona 
ciągłą czarną barwą, wydatki na lotnictwo za- 
kreskowane w kratkę. Polskie wydatki na lot­
nictwo nie dadzą się przedstawić graficznie w 
przyjętej podziałce, wyniosłyby bowiem około 

0,1 milimetra.

kumentów i oświadczeń ówczesnych pra­
cowników sztabu generalnego. Jeden z 
nich, wspomniany tu już Romeyko, pisze:

„Niewielu zapewne wie, że w 1923 reku 
ukazały się trzy słynne rozkazy, pisane oso­
biście przez marszałka Piłsudskiego i przez 
niego podpisane. Pierwszy z nich był »° 
łączności”, drugi „o kotach”, trzeci „o 
wojskach automobilowych i innycfi tech- 
nicznych”.

Otóż w sierpniu 1929 roku ówczesny 
Sztabu Głównego, gen. Piskor zawezwał 
mnie do siebie i dał do przeczytania ustęp 
na trzeciej stronie rozkazu trzeciego „o woj­
skach automobilowych i innych technicz* 
nych”...

Oto w 12—15 wierszach marszałek Piłsud­
ski tak, prawie dosłownie, formułował za­
danie polskiego lotnictwa:

„...zabraniam wszelkich walk, zwalczać, 
ostrzeliwań, bombardowań dokonywany®*1 
przez lotnictwo. Lotnictwo ma służyć tylko 
do wywiadu i tylko w tym kierunku należy 
je używać. W związku z tym zapewnie so 
bie przygotowanie lotnisk, aby ono niog|0 
się przesuwać”...

Przeczytałem. Spojrzałem na gen- pislt0 
ra, który zapytał mnie, jak zwykle tipW®! 
mie: „zrozumiał pan?” Odpowiedziałe”1,
„nie, Panie Generale!” — „Niechże Fan raZ 
jeszcze przeczyta — odrzekł gen. Pisk®®' 
lecz zorientował się natychmiast, że ni 
„nie”, to nie jest zwykłe nie! Odebrał 1,1 
więc rozkaz Piłsudskiego, mówiąc s,,ch^ 
„zechce Pan natychmiast przedstawić 
rozkazy o anulowaniu wszelkich ćwi®1® ’ 
doświadczeń, manewrów stojących * 
sprzeczności z rozkazem Pana Marszałka

Pozwoliłem sobie na uwagę: „Panie 6 

nerale, to godzi w całość naszego 
twa, w jego organizację, w jego zadani®^ 
Przerwał mi raz jeszcze, zaznaczają®’ 
„...na ten temat nie będziemy dysk0, 
wali”... ,

Klęska rodziła się na wiele lat 
wrześniem 1939 roku. ,

Leon Młyn**1 y
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Tej nocy nie trzeba by- 
j0 szukać drogi do niewiel 
iiej podberlińskiej miejsca 
wości JohannisthaL Swia- 
tlo reflektorów lotniczych

. rozjaśniało ciemności. Na 
nlycie lotniska, oplecione 
komplikowaną kratowni­

cą wyrzutni, srebrzyło się 
obłe cielsko rakiety, na 

którym widniała wymalo­
wana nazwa: „KOSMO- 
krator”.

Wokół panował gorącz­
kowy ruch. Obok wyrzut­
ni pojawiła się grupa o- 
sób odzianych w dziwne, 

i stalowego koloru skafan- 
[Cry,, Jeszcze ostatnie słp 

wa do mikrofonu, ostatnie 
uściski dłoni i przezroczy 
ste hełmy przykręcono do 

i sztywnych kołnierzy ska­
fandrów. Kosmonauci po

I kolei nikną we wnętrzu 
swego pojazdu, do które- 

jlgo wejście zostaje zam- 
(mięte. Upływa jeszcze 
chwila. Rozlega się wy­
buch i rakietę owija obłok

I dymów. =
; Następnego dnia w za­
li chodnio-berlińskim „Der 
| Kurier” pojawiło się zdję l| 
cle upamiętniające ten mo 
ment z podpisem: „Nieu 
dana próba startu rakiety j 
kosmicznej w radzieckiej ;

1 strefie Berlina”.
1 Powyższa informacja 
sprawiła sporo satysfak-

I cji filmowcom z wscho- 
i dnioberlińskiej wytwórni 
IDEFA, którzy nigdy nie 
! przypuszczali, że jedna z 
I nakręcanych przez nich 
scen do filmu „Milcząca 

! gwiazda”, według powieś 
ci Stanisława Unia, „As- 

| tronauci”, zostanie potrak : 
kowana serio.

Powieść Lema stała się 
bestsellerem w NRD. Prze : 

। kład jej osiągnął nakład i
130 tys. egzemplarzy. To 
powodzenie nasunęło fil-

l mowcom NRD myśl nakrę j 
: cenią filmu w oparciu o ' 
j treść książki. Scenopis f il f 
Mu opracowali: Jan^Fet- 

j he — Polak, Aleksander 
Stenbock-Fermer, Joachim 
Barlhausen, Gunter Reisch ■ 
i Gunter Rucker — Niem I 
cy. Reżyseruje prof. Kurt } 
Maefzing — Niemiec. Ope 

'Batorem jest Helmut His- 
jer — Niemiec. Grają m. 

pn.: Ignacy Machowski — 
Polak, Yako-Tani — Ja-

iponka, Julius Ongewe — 

z Kenii, Hua Da Tang — 
Chinka, Oldrich Lukec — 
Czech, A. N. Tołbuchin— 
Rosjanin, Gunter Simon— 
Niemce, Kurt Rackelman 
— Niemiec. Głównym ar­
chitektem filmu jest prof. 
Anatol Rądzinowicz, a kom 
pozy torem Andrzej Mar­
kowski — obaj z Polski.

Polskiego czytelnika 1 
widza interesuje oczywiś­
cie najwięcej to, czy i na 
ile będzie odbiegać wer­
sja filmu od treści zna­
nej powieści Lema. Zmia 
ny zależne są od osiągnięć 
w dziedzinie astronautyki. 
A więc anachronizmem by 
łoby wysyłanie rakiety 
„KOSMOKRATOR” w 
przestrzeń międzyplanetar 
ną w roku 2003, jak to 
czyni Lem. Dlatego też 
start został... przyspieszo­
ny i nastąpi w 1970 r. W 
czasie, kiedy Lem pisał 
swą powieść, po przestrze 
ni kosmicznej nie krążyły 
sputniki. (ZAP)

Konkurs
„Spróbuj swoich sił"
zakończony

Konkurs na najlepszy list 
z wczasów', kolonii letnich 
czy urlopu, który ogłosiliśmy 
przed kilkoma tygodniami, 
został rozstrzygnięty.

Pierwszej nagrody w posta 
ci wartościowego obrazu art. 
mai. Z. Szpingera nie przy­
znano żadnemu z uczestni­
ków konkursu. Druga nagro 
da — bon towarowy do PDT 
na zł 600 — otrzymała pani 
Emilia Danek z Poznania, ul. 
Żurawia 10 m. 28. Trzecia na 
groda — bon książkoww war 
tości zł 300 — przypadła pa 
nu Edmundowi Pietrykowi z 
Nowego Tomyśla, pl. Niepod 
ległości 8.

Ponadto w\vróżniono nagro 
darni książkowymi: Kazimie 
rę Mocek, ul. Paderewskiego 
6, Mariana Wiśniewskiego, 
ul. Winogrady 136 oraz p. Ja 
nowicz Chodzież, ul. Ujska 
7a, Szczepana Sobczaka Ka­
lisz, pl. 1-go Maja 5/6, Urszu 
lę Dymek Stróżewo, pta Stró 
żew’o, Kazimierza Pawlicę Ka 
hsz, ul. Zamkowa 5 m. 20.

Po nagrodę drugą i trzecią 
prosimy zgłosić się do redak 
cji „Głosu”.

Zakazane granice
Słów Lilka o sanatoriach i kuracjuszach

To co uchodzi dzieciom, u dorosłych jest niewybaczal­
ne, mam tu na myśli np. zachowywanie się na przekór 
zaleceniom lekarskim, wyłamywanie z dyscypliny sana 
t-oryjnej, ‘ dobrowolne niszczenie rezultatów troskliwości 
służby zdrowia.

W sanatorium dla pragną- 
cych wyleczyć się z na­

łogu pijaństwa, w Kościanie 
pod Poznaniem, wszystkie 
arzwi stoją otworem. Gdy 
ktoś korzysta z otwartych 
drzwi i nie ulega pokusie 
kieliszka — jest dla siebie 
najlepszym lekarzem. Nato­
miast w sanatoriach przeciw 
gruźliczych, gdzie drzwi tym 
bardziej mogłyby stać otwo­
rem — , trzeba było wprowa­
dzić system przepustek. Czę­
sto bowiem przy gruźlicy cho 
ry czuje się pozornie zdrowy 
i to jest jednym z powodów, 
że wbrew rozsądkowi prze­
kracza zakazane granice.

Spacer? owszem, ale...
Chory nie prątkujący, a 

więc taki, który nie jest roz 
nosicielem zarazków może 
wyjść na spacer, jeżeli le­
karz uzna ten wysiłek za do 
puszcza lny. Jednakże pac jen 
c.i nadużywają tej wolności 
Oto w jednym z sanatoriów 
zakopiańskich dwóch pacjen­
tów dostało któregoś dnia ze 
Zwolenie wyjścia na miasto. 
Pacjenci wyszli o własnych 
siłach, lecz powrócili samo­
chodem... milicyjnym. Korzy 
stając bowiem z „wolności” 
wstąpili do baru na „jedne­
go”. „Jeden” wielokrotnie po 
wtarzany mocno zamącił cho 
rym w głowie.

Gruźlica w Polsce jest na­
dal chorobą społeczną. W 
tym roku Sejm uchwalił u- 
slawę, mocą której walka z 
gruźlicą przybrała na sile. 
Już w bieżącym roku 55 min 
zł na leczenie i zapobieganie 
gruźlicy obciąży budżet na­
szego państwa. Kwota to nie 
mała. Warto ją jednak wy­
dać, aby tysiące- ludzi uchro­
nić przed tą chorobą lub z 
niej wyleczyć. Praktycznie 
rzecz biorąc, dzisiaj chory 
ma możność przebywania w 
sanatorium aż do zupełnego 
wyleczenia,' pobierając przy 
tym 70 proc, swoich podsta­
wowych zarobków.

Atrakcje? również
Czy więc można patrzeć 

przez palce na tych, którzy 

w wódce topią kurację, któ­
rzy zamiast leżakować na we 
randzie — wymykają się na 
forsowne spacery, piją -wód­
kę, niweczą wyniki leczenia, 
marnują społeczne fundusze? 
Dlatego bardzo słusznie po­
stąpił dyrektor sanatorium, 
odsyłając natychmiast do do 
mu owych dwóch pacjentów, 
którzy przekroczył: zakazane 
granice. W aktach zdrowia 
•obydwu kuracjuszy została 
odnotowana historia ich wy­
skoku. Trudno im będzie po 
raz wtóry uzyskać miejsce w 
sanatorium. Ustąpią je in- 
nym naprawdę pragnącym 
się wyleczyć.

Lekarze zdają sobie w peł 
ni sprawę, że leżenie w łóż­
ku lub werandowanie, spacer 
po ogrodzie sanatoryjnym (a 
nieraz ogród ten jest zbyt 
mały) nie stanowią wielkiego 
urozmaicenia w monotonii 
sanatoryjnego życia. Toteż 
nie znajdziemy w Polsce sa­
natorium przeciwgruźliczego, 
gdzie by nie starano się wy­
pełnić czas pacjentom. Zwią 
zek pocztowców zakupił dla 
swojego sanatorium * „Sana- 
to” dwa telewizory. W sana­
torium akademickim w Za­
kopanem zawsze są wyświe­
tlane te same filmy, co w ki 
nach miasta. Ale najbardziej 
zasługuje na uznanie fakt, że 
dyrektor sanatorium akade­
mickiego organizuje wyciecz 
ki autokarem w okolice Za­
kopanego, a nawet za grani­
cę, na stronę czechosłowacką 
dla tych, których stan zdro­
wia na to pozwala.

Dla niepoprawnych — 
kary

Większość pacjentów doce­
nia tę troskę o wypełnienie 
im czasu w okresie wielu 
miesięcy leczenia. Dlatego 
zaś właśnie, że na miejsce za 
jęte przez pacjenta czeka już 
następny, każde przekrocze­
nie regulaminu jest karane. 
Zwrócenie uwagi, nagana, za 
kaz wychodzenia, odesłanie 
do innego sanatorium, albo 
— gdy stan zdrowia już na 
to pozwala — skrócenie po­
bytu z adnotacją w karcie 
zdrowia kuracjusza, iż nie 

warto, aby raz jeszcze otrzy 
mał skierowanie. Oto kolejne 
kary stosowane ^obec niepo 
prawnych pacjentów przez dy 
rektorów sanatoriów. Praw­
da, że słuszne?

Grażyna Zielska

Konpresman amerykański polskiego pochodzenia — Ed­
ward. J. Derwiński (stan Illinois) w rozmowie z przedsta­

wicielem redakcji „Głosu Wielkopolskiego".
Fot. — K. Fr^ychodzki

Rozmowa z kongrpsmanem USA

„Jako Polak jestem dumny“„.
Na sobotniej uroczystości otwarcia konsulatu amerykań­

skiego w Poznaniu, o czym już Czytelnikom „Głosu” dono­
siliśmy, obecni też byli członkowie Kongresu USA, przeby­
wający na konferencji Unii Międzyparlamentarnej w War­
szawie. Wśród kcngresmanów znalazł się Polak z pochodze­
nia, p. Edward J. Derwiński ze stanu Illinois. Kiedy po czę­
ści oficjalnej gospodarze zaprosili gości na przekąskę za­
kropioną whisky and soda i — a jakże! — polską ekspor­
tową, uciąłem z p. Edwardem Derwińskim krotką pogawęd-
kę. Mówił on niezłą polszczyzną, choć mocno angielskim 
akcentem, ale trudno go nie rozgrzeszyć, bo...

Montaż turbin 
w koronowskiej 
hydroelektrowni

Ekipy katowickiego „Energomon 
tażu” rozpoczęły montaż turbin w 
hydroelektrowni w Koronowie tk. 
Bydgoszczy) z dwóch, jakie
ruszą na Brdy.

Dwie turbiny o mocy 13 tys. 
kW każda, sprowadzone zostały 
z Czechosłowacji. Montaż zespo­
łów potrwa około roku. Termin 
uruchomienia hydroelektrowni ko- 
ronowskiej przewidziany jest aa 
koniec 1360 r. (PAP)

jforszym dla przypomnienia - młodzipży dla nauki

Równie efektowne zwycięstwa Napoleona...
Przemówienia i pisma Józefa Piłsudskiego

"V ic było w Polsce na przestrzeni wielu dziesiątków lat 
Miększego od Piłsudskiego megalomana. „Wielki 

Marszałek” bił w tym względzie wszelkie rekordy. 
Trzeba by się Miele natrudzić, szukając w książkach 

wie jakich półgłÓM'ków, ażeby znaleźć słowa równie 
niemądre i niedorzeczne, co w pismach Piłsudskiego.

Dziś przedstawiamy Czy­
nnikom wybór „złotych my- 
sb wodza Legionów, które 
°tyczą jego własnej osoby, 
rzedstawia się w nich jako 

^Iki strateg na miarę Na- 
Poleona, jako zbawiciel oj- 

z^zny, którą po trosze lek- 
eważy, a po trosze pogar- 
Za; Zresztą sami przeczy- 

2 rękopisów „Naczelni wo- 
luty 1924 r. miała 

u przedmowa do książ- 
Pod tym samym tytułem: 

leżącego przed czy- 
^^an?i dziełka „Naczelni 

ZOw*e” przed napisaniem 
Wrócił się do mnie 

■ osbą o radę i wskazówki. 
Sc /^szczał bowiem, że mo- 

jako jedyny w Pol 
nr, acJ™wicc w omawianej 

niego sprawie...”

Zw przemówienia 2 okazji 
_ orowania sztandaru 15 

ordnkie00 ułanów
22 »v^tuti Militari”, letnia 1921 roku'-

. rpiał szczęście lub 
^yć ^Sc*e. p0(^e słu- 

19» że jestem wście- 
^^kantem. Cały mój 

1 v " Państwie kładłem 
’ aby państwo ryzyko­

wało utrzymanie wielkiej 
ilości kawalerii”.

Drogo za ryzykanctwo swe 
go „pierwszego” marszałka 
zapłaciła Polska we wrześ­
niu 1939 roku.

&
Zbliża się pamiętny rok 

1926. Piłsudski zamierza o- 
balić przemocą legalną wła­
dzę. Przygotowuje grunt do 
późniejszych wypadków ma­
jowych. Wygłasza przemowie 
nia, udziela wywiadów, pi- 
sze artykuły. Między innymi 
dla wywołania, większego 
zainteresowania, swoją oso­
bą, wytacza, ostre oskarże­
nie przeciwko znanemu hi­
storykowi wojskowości, ge­
nerałowi Kukielowi oraz pra 
cownikom Biura Historyczne 
go Sztabu Generalnego o fał­
szowanie dokumentów archi­
walnych. W związku z tymi 
zarzutami, minister spraw 
wojskowych powołał dla zba 
dania sprawy specjalną ko­
misję. Przed tą komisją zło­
żył Piłsudski dłuższe wyjaś­
nienie, w którym między in­
nymi powiedział:

„Wojnę zwycięsko przepro­
wadziłem wobec Polaków — 
z takimi Polaciszkami mu- 
siałem wciąż walczyć.

Zwycięstwa odnosiłem tak, 

że porzucałem na j„„ pies 
inne sprawy, rzucałem się w 
jedną stronę, obejmowałem 
dowództwo i zwyciężałem. 
Zwycięstwa odnoszone były 
pod moim batem.”

■te
Badanie oskarżeń trwało 

kilka miesięcy. W tym czasie 
Piłsudski napisał cykl arty­
kułów, zatytułowanych „Nie­
co o Biurze Historycznym”, 
opublikowanych w prasie w 
październiku i listopadzie 
1925 roku. Fragment jednego 
z tych artykułów:

„...wojska, którym dowodzi 
łem, którego sztandary ozdo­
biłem laurem zwycięstwa, 
tak dawno nieznanym w hi­
storii polskiej.”

Niestety, komisja, w skład 
której wchodził jeden gene­
rał i kilku uczonych history­
ków, nie zdobyła się na o- 
biektywną ocenę faktów. 
Wprawdzie nie potwierdziła 
zarzutów Piłsudskiego, ale 
jej orzeczenie utrzymane by­
ło w serwilistycznym, wręcz 
wazeliniarskim tonie, w któ­
rym znalazło się takie oto 
sformułowanie:

„Polemika publicystyczna, 
a następnie wojskowo - pa­
miętnikarska, rozpoczęta po 
odniesieniu zwycięstwa, ja­
kiego Polska nic zaznała od 
czasów Jana III, doprowa­
dziła do głębokiego rozgory­
czenia umysłów oraz odebra 
nia wojsku i jego wodzowi 
radości z dokonanych czy­
nów...”

Ten jedyny w swoim ro­
dzaju „dokument” podpisali: 
gen. L. Skierski, oraz B. Gem 
barzewski, W. Tokarz, St. Za 
krzewski i W. Konoptczyński.

Luty 192'6. W kraju nara­
sta ferment polityczny. Pił­
sudski przystąpił do bezpo­
średnich przygotowań do za­
machu stanu. W tym czasie 
drukuje kilka wywiadów w 
warszawskim „Kurierze Po­
rannym”. Powiedział w nich 
między innymi:

„Wiem również, że nieraz 
w czasie ubiegłej wojny, 
gdym wydobywał na polach 
bitew ze świeżym i całkiem 
niedoskonałym narzędziem 
wojny — naszą armią, nie­
spodziewane a bardzo efek­
towne zwycięstwa, chciano 
mnie porównywać, a raczej 
przypomniano sobie równie 
efektowne zwycięstwa Napo­
leona.”

I wreszcie fragment z roz­
kazu do żołnierzy z dnia 22 
maja 1926 roku, w czasie tak 
zwanego „przewrotu majo­
wego”:

„Nie po raz pierwszy sły­
szycie mój głos. Ongiś na po 
lach bitew, gdy młode pań­
stwo jeszcze ząbkowało, jak 
chorobliwe dziecko, prowa­
dziłem was w boje, które w 
zwycięstwach, pod moim do 
wództwem wyw alczonych, na 
długie wieki okryły sławą i 
blaskiem bohaterskie Wa­
sze sztandary.”

— W Polsce jestem pierw­
szy raz i będę tu prawdopo­
dobnie do 8 września. Po kon 
ferencji chciałbym zobaczyć 
Kraków, Zakopane, Katowi­
ce... Interesuje mnie przede 
wszystkim Podhale.

— Czy może Pańscy ro­
dzice stamtąd pochodzą?
— Nie. Urodzili się oni już 

w Ameryce, moi dziadkowie 
ze strony taty są spod Wilna, 
a od mamy z Płocka...

— To i tak Pan mówi nie­
źle po polsku. Znacznie le­
piej teraz, niż przed chwilą, 
kiedy Pan przemawiał do 
zebranych.
— No, trudno mi oficjalnie 

występować w języku pol­
skim. Zawsze trzeba więcej 
myśleć o tym, co się mówi, 
a to trochę przeszkadza w do­
bieraniu odpowiednich słów.

— A dlaczego Pan się in­
teresuje Podhalem?
— Bo u nas jest dużo ame­

rykańskich Polaków (tak si$ 
w USA nazywa naszych roda­
ków, posiadających obywatel­
stwo amerykańskie — dop. 
aut.), którzy z Podhala pocho­
dzą. Ja nawet byłem pewien 
czas prezesem takiej regio­
nalnej organizacji Podhalan.

Nowy transportowiec 
radziecki — 
„Warszawa4*

Ku uczczeniu XV-lecia Poi 
ski Ludowej w Leningradzie 
ze Stoczni Bałtyckiej spusz­
czony został na wodę wielki 
transportowiec o pojemności 
40 tys. ton. Otrzymał on na­
zwę „Warszawa”. Transporto 
wiec może wziąć na pokład 
25 tysięcy ton ropy naftowej:

(fh)

— Jakie są cele tej orga­
nizacji?
— Utrzymujemy kontakt z 

naszymi rodzinami w Polsce, 
opowiadamy sobie wspólnie o 
tej pięknej ziemi...

— Podoba się Panu Pol­
ska?
— O, very, very. Bardzo. 

Wiedziałem z książek i listów 
z Polski, jak mocno po wojnie 
była zniszczona. Znajomi, któ­
rzy byli w Polsce, też mi du­
żo na ten temat mówili. Na­
prawdę nie spodziewałem się, 
że tak wiele się tutaj zrobiło. 
Zawsze byłem dumny, że je­
stem Polakiem, ale teraz je­
stem jeszcze bardziej dumny. 
Wy tu macie więcej ambicji, 
niż dużo innych krajów. Naj­
bardziej chyba podobają mi 
się ludzie. Bardzo serdeczni. 
Trudną mi to wyrazić.

— Czy pan myślał często 
o Polsce?
— Tak. Babcia mi bardzo 

dużo opowiadała, jak tutaj 
jest. Zawsze byłem ciekawy 
zobaczyć to na własne oczy.

— Nasza kuchnia odpo- 
wiada Panu?
— Polską kuchnię znam od 

dawna. Czernina, gołąbki, ka­
pusta, kluski — to bardzo do­
bre petrawy. A jak jest u nas 
w okolicy polskie wesele, to 
wszyscy się schodzą na białą 
kiełbasę po polsku.

— A wódka?
— O. nie! Wolę whisky and 

soda. Przyzwyczaiłem się. Nie 
smakuje mi biała wódka; dla­
tego dobrze- że tu podali whi­
sky. bo od czasu przyjazdu do 
Polski nie piłem jej ani razu.

— Dziękuję.
— Proszę bardzo. A jak ten 

wywiad Pan opublikuje, to 
proszę mi przesłać gazetę.

Rozmawiał: M. F.
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Gospodarze i goście. Obiad w 
pięknej restauracji w Złotych 
Piaskach. Od lewej: naczel­
nik wydziału w poznańskim 
Kuratorium — Adam Bażan, 
dyrektorka Domu Pioniera w 
Płowdiwie — Jańczewa, dyry­
gent — Jerzy Kurczewski i 
p. Klockowska z Kuratorium.

Bułgarskie
tournee

Kurczewskiego

TO WARTO WIEDZIEĆ

Bank Rolny sprzedaje ziemię 
za obcą walutę

adresowany do Ministerstwa Rolnictwa, 
ze Starachowic, repatriant z Australii 

zwracał się z zapytaniem, czy można nabyć upa’

List był 
Ob. J. G.

trzone przez siebie gospodarstwo rolne, przezna­
czone do sprzedaży przez Bank Rolny. Pisał, że rna 
trochę uciułanego grosza na koncie jednego z pa. 
ryskich banków i chce po prostu za funty szter- 
lingi nabyć w Polsce ziemię na własność.

Ob. A. B. z Białotarska zapytywała w swoim liście 
Ministerstwo, czy mogłaby kupić sobie ziemię 
Solcu za dolary, które chcą jej na ten cel przysłać 
krewni ze Stanów Zjednoczonych .

„I
W
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Listów 
coraz 

zgłaszają

takich przychodzi 
więcej. Coraz więcej 
się również do Ban-

stwa, wpłacają zaliczkę w
w wysokości 29 procent

WYPOCZYNEK i KONCERTY
Od specjalnego wysłannika „Głosu“

Z pięciu korespondencji nade- J 
słanych z Bułgarii o pobycie w 
tym kraju Chóru Chłopców m. 
Poznania nie ukazała się w dru 
ku żadna z powodów od autora 
niezależnych. Wypada więc te­
raz to wszystko odrobić.

TIT yjazd nastąpił jako rewi- 
’* żyta zespołu bułgarskiego, 

który w ubiegłym roku gościł 
w Polsce. Eył to też wypo­
czynek w pełni zasłużony, 
gdyż podczas wakacji letnich 
chłopcy odbyli szereg męczą­
cych prób, a następnie dali 
dwa ważne koncerty, jeden 
przed premierem Chruszczo- 
wem w Racocie i drugi przed 
wiceprezydentem Nixonem w

KONCERT
NA... PERONIE

P iątego dnia męczącej po­
dróży, gdy już znaleźliśmy 

się na ziemi bułgarskiej (o- 
późnienie spowodowała po­
ważna katastrofa po drodze, 
na szczęście bez żadnych o- 
fiar) pociąg stał dość długo na 
jednej ze stacji przed Sofią. 
Pasażerowie naszego pociągu 
oraz innych stojących na sta­
cji rychło dowiedzieli się, że je 
dzie z nimi polski chór. Od 
słowa do słowa doszło do proś 
by o piosenkę. Tak więc pod­
czas tego pierwszego występu 
salą koncertową była otwarta

Chłopcy z Chóru Kurczewskiego podczas spaceru w
Złotych Piaskach pod Warną.

dobała się „Moskwa” Liepina, 
„Królewicz Maj” Kurczewskie 
go i szwajcarska „Kukułecz­
ka”, którą trzeba było biso­
wać.

W Tymowie przywitały nas 
na ulicach plakaty informują­
ce o koncercie. Znowu wy­
stęp w Teatrze Letnim. Po 
południu padał deszcz (rzecz 
o tej porze tutaj niebywała). 
Szliśmy więc na koncert peł­
ni najgorszych przeczuć. Jed­
nakże publiczność nie zawio­
dła i przybyła w liczbie oko­
ło 5 tysięcy, dla których oczy­
wiście znowu nie było miejsc 
siedzących. Program dał Kur­
czewski ten sam co w War­
nie dodając jedynie pieśń buł­
garskiego kompozytora Had- 
żajewa, która podobała się 
bardzo (śpiewana po bułgar- 
sku!). Zresztą i cały koncert 
podobał się publiczności, któ­
ra na zakończenie zgotowała 
chłopcom dużą owację, a miej 
scowi pionierzy wprost zarzu 
ciii ich kwiatami, a po kon­
cercie odprowadzili na kola­
cję. Tam orkiestra grała pol­
skie melodie, m. in. mazurka 
Paderewskiego.

To ostatnie należy już za­
pisać na konto wielkiej go-

Ten jedyny raz w Bułgarii 
Chór wystąpił w zamkniętej 
sali, w której mógł zabłysnąć 
całym swym blaskiem. Tak 
się też stało. Wiele punktów 
programu przyjęto nie milkną­
cymi brawami, a dyrygent Je- 
Tzy Kurczewski wielokrotnie 
wywoływany był na estradę. 
"Wszyscy chłopcy otrzymali
wiązanki biało-czerwonych
goździków, a sam Kurczewski 
nie mógł utrzymać wszyst­
kich bukietów, które mu wrę­
czono.

Tak więc do krajów, które 
poznały Chór Kurczewskiego

ku „Polska Kasa Opieki” osoby, 
które mają w swym posiada­
niu walutę obcą i bez korzy­
stania z kłopotliwych zamian 
towarowo-gotówkowych chcia 
łyby ją przeznaczyć na kupno 
ziemi.

Ponieważ Bank Rolny dy­
sponuje obecnie ponad 400 ty­
siącami hektarów ziemi we 
wszystkich prawie wojewódz­
twach, a zainteresowanie kup­
nem jest duże — wydał on w 
sierpniu br. zarządzenie — w 
porozumieniu z Bankiem PKO, 
Narodowym Bankiem Polskim 
i Ministerstwem Finansów — 
na mocy którego można kupo­
wać za waluty obce ziemię 
przekazaną bankowi do sprze­
daży.

Sprzedaż odbywa się za

doszła 
skując 
będzie 
żywiej

teraz Bułgaria. Wnio- 
z tego, co słyszeliśmy 
go ona pamiętać naj- 
po „Mazowszu’'. Dobre

tradycje poznańskiego śpie- 
wactwa zbierają zasłużone suk 
cesy. A o Kurczewskim i jego 
Chórze z pewnością jeszcze 
nieraz usłyszymy.

Mieczysław Skąpski

gotówkę, bądź 
Przy kupnie 
samodzielnego 
stwa nabywca

kredytowo, 
kredytowym 

gospodar- 
wpłaca przy

zawarciu umowy dziesięć 
procent ceny kupna, a resztę 
spłaca w okresie dwudzie­
stu lat w ratach półrocz­
nych. Ci, którzy nabywają 
ziemię na • upełnorolnienie 
już posiadanego gospodar-

By 30 procent stało się realne

Luboń da więcej nawozów
ścinności Bułgarów, 
przekroczyła wszystko, 
można było'oczekiwać, 
golnie uwidoczniło się

która 
czego 

Szcze- 
to w

Warszawie. Za te pracowite 
wakacje otrzymali piękną re­
kompensatę — dwutygodnio­
wy pobyt w Bułgarii.

WZDŁUŻ I WSZERZ

Chór zjeździł Bułgarię 
wzdłuż i wszerz i zoba­

czył wszystko co jest tam naj 
ciekawszego do zobaczenia. I 
przepiękny przełom rzeki 
Iskyr przez góry Stara Piani­
na (u nas zwane Bałkanami), 
w którym pociąg przemierza 
22 tunele, i słynną Dolinę Róż, 
choć bez róż, bo te kwitną w 
maju i całe właściwie wybrze 
że, które podobno może kon­
kurować pięknością z najbar­
dziej renomowanymi uzdrowi 
skami Europy. Tam właśnie, 
najpierw w maleńkiej, egzo­
tycznej, fantastycznie położo­
nej miejscowości Sozopol, a 
potem w pierwszym kurorcie 
Bułgarii, Warnie, odpoczywa­
li chłopcy ponad tydzień.

Następnie Chór zwiedz’! 
Tyrnowo ostatnią stolicę Buł 
garii sprzed 5-wiekowej nie­
woli tureckiej, Płowdiw, mia 
sto targów międzynarodowych 
oraz Sofię, stolicę kraju. Jeśli 
do tego dodać podróże koleją, 
autokarem i statkiem, pod­
czas których cały ten piękny 
kraj stał przed oczami, z po­
lami przedstawiającymi raz 
bezkresne sady owocowe, po­
tem znowu niekończące się ła 
ny winogron, kukurydzy, tyto 
niu lub bawełny (to podsta­
wowe uprawy), z gołymi, wy­
suszonymi wzgórzami, ze ska­
listym lub piaszczystym wy­
brzeżem — można powiedzieć, 
że chłopcy poznali kawałek 
Bułgarii.

Jednakże rzadko się uda ar­
tyście uniknąć występów, na­
wet na wakacjach.

przestrzeń, a sklepieniem błę­
kitne niebo. Wdzięczna pu- 
bliczność z okien wagonów 
rzęsiście oklaskiwała ten za­
improwizowany występ na pe 
ronię. Cóż, tradycje Kiepury 
żyją w narodzie...

W Sozopolu urządzono chłop 
com spotkanie z dziewczęta­
mi ze szkół średnich okręgu 
Płowdiw, przebywającymi tam 
na obozie. Oczywiście, był wy­
stęp, choć znowu w warun­
kach prymitywnych. Ale po­
dobał się bardzo.

Koncerty sensu stricto roz­
poczęły się od Warny (bułgar 
ski Sopot, lecz nieporównanie 
większy i piękniejszy). Kur­
czewski się zżymał, gdy zapro 
ponowano mu salę i estradę 
Teatru Letniego, czyli znowu 
występ pod gołym niebem. 
Chór jest zespołem raczej ka­
meralnym. Dla dobrego brzmię 
nia potrzebuje sali zamknię­
tej, zradiofonizowanej i o do­
brej akustyce. Ale cóż, takie 
w Bułgarii zwyczaje. Opera 
w Warnie, w której oglądaliś­
my „Aidę” i „Piękną Helenę-’ 
też przez cały sezon gra pod 
gołym niebem. Więc trzeba 
było się zgodzić.

NADKOMPLETY

Choć miejscowa prasa za­
mieściła jedynie maleń­

ką wzmiankę o koncercie, do 
Teatru przyszły tłumy i spo­
ro ludzi nie znalazło miejsc 
siedzących. Publiczność skła­
dała się przeważnie ze stałych 
mieszkańców Warny. Wczaso­
wicze byli najczęściej Polaka 
mi, których tu na wakacjach 
przebywa sporo. Trudny pro­
gram koncertu (Mozart, Bar­
tok, Moniuszko, Szeligowski, 
Niewiarowski, Kurczewski i 
in.) zbierał duże brawa, lecz 
widać było, że nie do wszyst­
kich trafia. Najbardziej po-

sprawach kulinarnych — wca 
le nie prostych z uwagi na 
odmienność bułgarskiej kuch­
ni. Uprzedzano wprost nasze 
życzenia.

W Płowdiwie cały chór po­
dejmowany był dwukrotnie 
(na przywitanie i pożegnanie) 
bankietem wydanym przez ko 
mitet miejski partii i radę 
miejską w salach reprezenta­
cyjnego, komfortowego hote­
lu „Trimontium”. Rolę gospo­
darza pełnił tam zastępca prze 
wodniczącego Rady Miejskiej, 
Piotr Amudżew, który wzniósł 
toasty na cześć Chóru i przy­
jaźni polsko-bułgarskiej. Od­
powiadał z naszej strony na­
czelnik wydziału w poznań­
skim Kuratorium, Adam Ba­
żan.

SUKCES I KWIATY

W tymże Płowdiwie i znowu 
w „Trimontium” zorga­

nizowano spotkanie poznań­
skiego zespołu z chórem mło­
dzieżowym Płowdiwa. Spotka 
nie przekształciło się rzecz 
jasna w koncert obu chórów. 
Tymczasem prasa, radio i afi­
sze obszernie zapowiedziały 
ostatni występ Chóru Kur­
czewskiego w Bułgarii. Pełny 
program przewidywał 31 pieś 
ni, a więc ilość rekordową, ja 
kiej nie dano na żadnym z 
poprzednich koncertów.

Z żelaznego komina stale unosi się żółty, gryzący dym. 
W dni pogodne idzie prosto w górę. W słotę natomiast 
snuje się przy ziemi i wtedy zamieszkali w pobliżu lu­
dzie narzekają, ile wlezie. Ale kiedy ich zapytać o Lu­
boń, Fabryka Nawozów Fosforowych staje się sztanda­
rową placówką, o której mówią z dumą, zapominając o 
żółtym, zatruwającym powietrze, dymku.

Ogromny dziedziniec pokry­
ty białym pyłem, przypomina 
stary lamus, nad którym roz­
snuła się pajęczyna. Tylko sta­
ły gwizd parowozu kolejki fa­
brycznej i przechodzące grupy 
pracowników transportu z 
maskami przeciwpyłowymi 
zdradzają pracę zakładu.

Głównego technologa luboń- 
skich fosforów — inż. Tade­
usza Bęcia i kierownika pla­
nowania — Władysława Ka­
czmarka zastajemy w biurze

— Obecnie przygotowujemy 
się do powtórnego omawiania 
planów inwestycyjnych, tak 
ważnych dla naszej fabryki — 
rozpoczyna inż. Bęć. — Od in­
westycji bowiem w poważnej 
mierze uzależnione jest zwięk­
szenie produkcji nawozów, na 
które czeka przecież rolnictwo.
Jeszcze czasie dyskusji
przedzjazdowej załoga nasza 
przyjęła bardzo poważne 
wskaźniki wzrostu. Najlepiej 
ilustrują to cyfry.

W roku 1965 produkcja su- 
perfosfatów wzrośnie w po­
równaniu z 1961 r. o 63 tys.

Starzy Bułgarzy tradycyjnie nawet w największe upały 
nie porzucają swoich baranich czapek i szerokich weł­

nianych pasów noszonych na biodrach.
Fot. (3) — atllofa

ton. Również produkcja 
supertomasyny magnezowej 
wzrośnie w roku 1965 o 8,5 
tys. ton w porównaniu z ro­
kiem bieżącym.

— Na wstępie, inżynierze, 
mówił pan o inwestycjach, 
których, przyznam się, prze­
chodząc przez dziedziniec 
nie zauważyłem.
— Tak. W tej chwili trud­

no coś dostrzec, na placu bu­
dowy kładziemy już ławy be­
tonowe. Nowy budynek sta­
wiamy z gotowych elementów 
przygotowywanych dla nas o- 
becnie w Ostrowie. Sam mon­
taż potrwa stosunkowo krót­
ko spodziewamy się, że budo­
wa nowej hali zakończy się 
w roku 1961. Potem instalacja 
aparatury i w roku 1962 roz- 
poczniemy produkcję.

— Poza tym — wtrąca Wł. 
Kaczmarek — zastosujemy po 
raz pierwszy w Polsce nową 
metodę ciągłej produkcji. To 
nie tylko zwiększy ilość super 
fosfatów, ale i poważnie obni­
ży koszty własne. A to też wa- 
żiąe. Tak więc nowa hala pro­
dukcyjna plus nowa metoda 
da nam te 65 tysięcy ton na­
wozów fosforowych. Nato­
miast zwiększenie produkcji 
supertomasyny uzyskamy dro­
gą intensyfikacji aparatury. 8,5 
tysiąca ton dodatkowej pro­
dukcji tego nawozu świadczy

przy akcie nabycia, a 80 
procent mają rozłożone na 
półroczne raty, spłacane w 
ciągu 10 lat. Jeśli kupujący 
wpłaca całość gotówki od 
razu, korzysta z 30-procen- 
towej bonifikaty ceny ku. 
pna

Przy nabyciu ziemi za wa- 
luty obce procedura jest na 
stępująca: reflektant na u- 
patrzony obiekt wpłaca do 
oddziału Banku PKO wzglę. 
dnie NPB posiadane dewizy 
z zaznaczeniem celu wpłaty, 
Bank zawiadamia o wpłacie 
odpowiedni oddział Banku 
Rolnego, dokonującego sprze 
dąży i przeprowadza równo­
cześnie odpowiednie przeli­
czenie na złote polskie, w 
których odbywa się sprze­
daż. Przeliczenie walut ob­
cych na złote odbywa się w? 
relacji stosowanej przy od­
sprzedaży artykułów eks­
portu wewnętrznego państwo 
wym przedsiębiorstwom 
skupu.
Jeśliby po wpłaceniu dewiz 
nabywca z jakichkolwiek 
bądź powodów7 zrezygnował 
z kupna i odstąpił od trans­
akcji, bank do którego wa­
lutę wpłacił, stosownie do 
życzenia bądź zwróci mu 
walutę obcą, bądź przeleje 
na konto eksportu wewnętrz 
nego dla pobrania towarów 
żądanych przez posiadacza 
gotówki.

Sprzedaż ziemi odbywa 
się w formie aktu notarial­
nego, a nabywca jako wła­
ściciel zostaje wpisany w 
księgi wieczyste.
Tak więc bez kłopotów i co 

najważniejsze bez pośrednic­
twa i niewygodnych zamian 
towarowo-gotówkowych, naj­
krótszą drogą można dokonać 
przez bank kupna ziemi za 
walutę obcą. Szczegółowych 
informacji zainteresowanym 
udzielają oddziały Banku Roi 
nego NBP i Banku PKO.

M. Woj.

Wykopaliska z IV w. 
w Borowym Młynie

Poważne znaczenie dla badan' 
nad udziałem ziem obecnego wo« 
zielonogórskiego w kształtowaniu 
państwow-ości polskiej mają Prac® 
archeologicznO-wykopaliskowe ■ | 
pow. Międzyrzecz. Wzdłuż jednej 
z dróg tego powiatu, dawniejszy 
traktem łączącym przez hk0?" 
stępne jeziora 1 moczary wscho 
z zachodem, archeologowie w! 
kryli ponad 10 osad, w który0 
przed wieloma wiekami żyli i * 
spodarowali Słowianie. Osady 
ciągną się wzdłuż rynny jczl^_ 
nej łączącej dwie pradoliny: 
ruńsko-eberswaldzką i warszs 
sko-berlińską.

Jedna z odkrytych osad, w ‘ 
wicie w Borowym Młynie 
Pszczewa, pochodzi z ^°nC?on!(' 
wieku. Znalezione tam u;f. 
żelazne świadczą, że była to 
da o charakterze przemysł0'*- 
i że już w tym czasie Slow 
trudnili się tam wytopem 
darniowej. Ze jest to osada
wiańska, o tym świadczy 
ta ceramika, tego samego

wyWP
zresz» 
Gnić*'

najlepiej o wykorzystaniu 
cy produkcyjnej.

— Zatem można się 
dziewać, że rolnictwu

mo-

spo- 
nie

zabraknie nąwozów fosforo­
wych i że Luboń pomoże 
we wzroście produkcji rol­
nej o 30 procent.
— O ile nowy dział rozpocz- 

nie terminowo działalność 
wszystko wskazuje na to, że 
dostarczymy rolnictwu zwięk­
szoną ilość naszych nawozów, 
by mogło z powodzeniem rea­
lizować uchwały II Plenum 
KC PZPR — ko|czy inż. Bęć.

Jerzy Knapik

typu, jaką znaleziono w p 
nie i Kruszwicy, charakter?$ 
na dla Słowian. Wykopać« 
Borowym Młynie potw 
również fakt ciągłości osadn 
Słowian na tych ziemiach 0
ca IV do XII wieku.

Główne prace badawcze Pr® 
dzi się na pobliskim PÓkw5,sPgaf.r 
ziora Miejskiego, zwanym »y 
rzyna” w Pszczewie. Na 
wie znalezionych przedm* 
archeolodzy przypuszczają, 7® 0. 
ścił się tam staropolski gr”cfa- 
bronny z połowy X w'ieku $
mika nosi cechy już z kon ję. 
wieku). Gród ten rygł<»wal Ujście
ne dostępne wówczas Pr na
przez rynnę jeziorną z zach jB,
wschód. Znaleziono tam 
części ceramiki, grot bełtu ^ji 
szy oraz fragmenty <r
drewnianej ówczesnego * 
bronnego grodziska. (ZAP)
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Obwieszczenia
CENTROSTAL4 REJONOWY ODDZIAŁ 

Poznaniu, ulica Gwardii Ludowej 3 
zawiadamia

od dnia 7 września do dnia 30 września br.
WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ

ffSzelkich rur znajdujących się na magazynie 
poznań - Wola, ulica Lutycka z powodu inwen 

tury.
prosimy naszych odbiorców o odebranie rur 
znajdujących się na magazynie Poznań-Wola 
najpóźniej do dnia 5 września 1959 r. K6725

Skup KONI RZEŹNYCH
(wypadkowe)

Przedsiębiorstwo koncesjonowane 
Józef Gałkowski

Poznań, ulica Winogrady 104 
Telefony: 528-34, 82-11 wewn. 594. 

Własny transport.
30222g

Większą ilość kobiet z terenu m. Poznania jako 
salowe'zatrudni z wyżywieniem Szpital Miejski 
im. J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 8/12. Wa­
runki pracy i wyżywienia do omówienia w Sek

Pracownicy poszukiwani
?ji Kadr Szpitala. K6691

Przetargi Komunikaty
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska1 

Rakoniewice, powiat Wolsztyn

na
1.

2.

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

wykonanie: x
robót wiercenia studni i doprowadzenie 
wody do hydroforu w nowobudującej się 
masarni;
oraz prace w zakresie montażu urządzeń 
chłodniczych i montowanie nowych urzą­

dzeń również w nowobudującej się masarni.

inżyniera mechanika ze znajomością budownic­
twa, inżyniera KT, inżynierów budowlanych na 
jtanowiSka insp. wykonawstwa, oficera pożar­
nictwa na stanowisko insp. ppoż. i majstra sto­
larskiego zatrudni natychmiast Zielonogórskie 
przedsiębiorstwo Budowlane. Oferty wraz z od­
pisami świadectw należy przesyłać na adres: 
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Zielona Góra, ul. Wyspiańskiego nr 6. K6629

10 ślusarzy maszynowych, 3 blacharzy, 6 cieśli, 
10 murarzy, 4 lastrikarzy, 2 izolerów na c. o., 
6 malarzy, 2 zdunów, 1 parkieciarza, 4 elektry­
ków na instalacje i roboty kablowe, 6 brukarzy, 
3 cieśli oraz 15 robotników zatrudni zaraz Przed 
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, Poznań, 
ul. Ratajczaka 26 (w podwórzu, pokój 21). Dla 
zamiejscowych noclegi zapewnione: Zarobek 
według układu zbiorowego pracy w budowni-

Termin wykonania robót najpóźniej do dnia 
20. XI. 1959 r. Dokumentacja techniczna jest 
do wglądu w Zarządzie GS Rakoniewice.

K6732

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRUSIA 
w Poznaniu, ulica Szkolna 612 

zaprasza
DO SKŁADANIA OFERT

NA REMONT ARMATURY —* 
części wymiennych, rusztów suwanych włącz­
nie wentylatorów 2 kotłów wysokoprężnych 

firmy Wagner.
Oferty prosimy składać pod adresem szpi­

tala do dnia 10 września 1959 r. przy czym 
oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Termin rozpoczę­
cia prac natychmiastowy, ukończenie do koń­
ca września br. Szpital zastrzega sobie prawo
wyboru najdogodniejszej oferty. K6809

ctwie. K6718

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU

na

GO

zaprasza
DO SKŁADANIA OFERT 

wykonanie:
2 STOŁÓW DREWNIANYCH 

ciemni fotograficznej Zakładu Fizyki Le-

państwowe Gospodarstwo Rolne Przyrzecze 
przyjmie do pracy zaraz: 1 stelmacha, 4 trak- 
iorzystów z prawem jazdy, oraz robotników do 
prac polowych i hodowli bydła. Wynagrodzenie 
wg UZP. Mieszkania dla rodzin i samotnych 
zapewnione. Sklep na miejscu, szkoła, kino i 
stacja kolejowa w miasteczku Cybinka, odle­
głym 1,5 km pow. Słubice, woj. zielonogórskie.

K6687

8 elektryków zatrudni zaraz na dobrych warun­
kach Zakład Instalacyjno-Montażowy w Pozna-
niu, ul. Fredry 12, II ptr., pokój 20. K6714
Blacharza samochodowego ze znajomością spa­
wania autogeniczpego i elektrycznego oraz na­
prawy chłodnic przyjmie natychmiast Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy-

karskiej AM, ul. Fredry 10, II ptr., gdzie 
można otrzymać szczegółowe informacje.

Wykonanie i dostawa obowiązuje w termi­
nie 1 miesiąca od dnia zamówienia.

Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne proszone są o złożenie ofert do 
Działu Inwestycji AM, ul. Sieroca 10, pokój 5, 
II ptr. w terminie 14 dni od dnia niniejszego

PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 
POZNAŃ - JEŻYCE

Wydział Gospod. Komunalnej i Mieszkaniowej 
ulica Słowackiego 22

OGŁASZA PRZETARG 
na wydzierżawienie kopalni żwiru i piasku 

w Smochowicach.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Bliższych informacji udzieli tut. Wydział. 
Oferty należy sskładać do dnia 14. 9. 1959 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w biurze tut. Prezy­
dium w dniu 15. 9. 1959 r. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta. K6807

slowego, Poznań, ul. Kopanina 39. K6710 ogłoszenia. K6734

Kierowników budów, inspektora technicznego, 
ekonomistów budów, ekonomistów do pracy w
zarządzie przedsiębiorstwa, z odpowiednimi
kwalifikacjami zawodowymi i wykształceniem 
oraz murarzy, cieśli, betoniarzy, blacharzy, de­
karzy, instalatorów wod.-kan.-gaz., c. o., elektry­
ków, robotników niekwalifikowanych, przyjmie 
zaraz Przedsiębiorstwo Budownictwa Indywi­
dualnego w Poznaniu, ul. Jerzego 13. Dla pra­
cowników fizycznych zamiejscowych zapewnio­
ne zakwaterowanie. Wynagrodzenie wg Układu

Inspektora z wyższym lub średnim wykształce­
niem do spraw szkolenia motorowego, gospo­
darki samochodowej, ze znajomością z zakresu 
księgowości — poszukuje zaraz Polski Związek 
Motorowy, Zarząd Okręgu Poznańskiego w Po­
znaniu, Konfederacka, barak 1. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i świadectwami należy składać pod 
wyżej podanym adresem. 29975g
Sprzątaczka i woźny potrzebni do Studium
Nauczycielskiego nr 2 w Poznaniu, ul. Mylna
6'7 zaraz. 30136g

na

Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K6675
Pomocnika magazyniera branży metalowej i 
robotników magazynowych zatrudni Przedsię­
biorstwo Remontowo-Montażowe Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, 
pokoj 61. K6679

Wysokokwalifikowanych ślusarzy-monterów na 
stanowisko majstrów, spawaczy oraz blacharzy 
na roboty z blach cienkich, zatrudnią zaraz 
do pracy w terenie Poznańskie Zakłady Rem.- 
Montażowe Przem. Papierniczego w Poznaniu,
ul. Chudoby 24, pok. 1. K6722

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
w Poznaniu, ulica Grobla 15

OGŁASZA PRZETARG 
wykonanie:

INSTALACJI WENTYLACYJNEJ
w budynkach MPWiK — zgodnie z posiadaną 
dokumentacją projektowo-kosztorysową, która 
jest do wglądu w biurze Działu Zaopatrzenia 
MPWiK, pokój 308.

Oferty należy zgłaszać pod w. w. adresem 
w terminie do 20 września br., w którym to 
dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

W przetargu mogą wziąć udział obok przed­
siębiorstw państwowych również spółdzielcże 
i koncesjonowane prywatne, lecz MPWiK- za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K6745

GM. SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA44 
w Dusznikach Wlkp., pow. Szamotuły

OGŁASZA PRZETARG
NA BUDOWĘ GARAŻY

w Dusznikach Wlkp. z materiałów inwestora.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Za­

rządzie Gminnej Spółdzielni w godz. od 9—13.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielczć i prywatne. 
Termin składania ofert do dnia 15 września 
1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 września 
1959 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K6793

„ELEKTROMONTAŻ" 
PRZEDSIĘB. ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
w Poznaniu, ulicy Drzymały nr 3a 

telefon 521-01
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Inżynierów-mechaników, kwalifikowanego pra­
cownika do działu zaopatrzenia, kwalifikowane­
go pracownika z praktyką na stanowisko kie- 
rownika planowania warsztatowego, laboranta 
do fotolaboratorium. maszynistkę, robotnika 
magazynowego przyjmie natychmiast Zakład 
Konstrukcyjno-Technologiczny IMR Poznań, 
ni. Starołęcka 31. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy dla przemysłu metalowego.

K6696

Panienka lub emerytka 
dochodząca przed połud­
niem, do dziecka, potrzeb 
na zaraz. Poznań, Matej-
ki 39 m. 5. 29981g
Potrzebna pomoc domo­
wa z referencjami. Wa­
runki dobre. Osobny po­
kój. Poznań, Dąbrowskie­
go 151, blok B m. 8.

29988S

.OGŁOSZENIA DROBNE'
Kupię sukę „bokser” lub 
szczeniaka. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń. Swierczewksiego 3 
dla 29937R.

Potrzebna pomoc domo- 
dochodząca lub na 

stałe. Poznań, Kościelna 
m. 5. 30001 g

Potrzebna gosposia do­
chodząca z poleceniami. 
Poznań, Matejki 2 m. 4. 
. . , 301fi8g

rachunkowościKursy
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­

Kupię kołnierz wydry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
3001 Ig.

Sprzedam wannę kąpielo­
wą przenośną, łóżka i toa 
letkę. Poznań. Janickie­
go 19 m. 5, Jeżyce.

 29904g
Sprzedam silnik elektr. 
23 kW. Gubański, Skó- 
raszewice, pow. Gostyń.

 29905g

Bufet dębowy duży, dwa 
fotele, sypialnię dębową 
w dobrym stanie, kojec i 
krzesło-stolik dla dziec­
ka sprzedam. Puszczyków 
ko, Nowa Niwka 2, na 
przeciw kaplicy. 29691g
Sygnet męski (nr 585) 
piękny sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29963g.

na

lub 
nia

sukcesywne
300 SZT. 

blaszanych 
szatni na

wykonanie:
SZAF DREWNIANYCH
mających służyć 
placach budów 
budownictwa.

dla urządze- 
pracownikom

Rozmiary szaf do uzgodnienia z oferentami

Osobę starszą — ewentl. 
werytkę na pół dnia 
frzyjmę do opieki nad 
'■letnim dzieckiem z go- 
Iwanlem. Poznań, So- 
te, Szydłowska 2 m. 6. 
WgOdZ. 16—19. 30294g

Pracownik do robienia 
szkieletów do abażurów 
potrzebny zaraz. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 42 m 3,

szyn do liczenia,
spondencja) 
księgowości

oraz
kore- 
kursy

przemysło-

godz. 12—16. 29897g

Samodzielna gosposia do 
wecina potrzebna. Wa 
tunki bardzo dobre. Zgło 
•Knla: Poznań, Dąbrow- 
skiego 66 m. 4, godz. 14— 

29899g
Bwie dorosłe osoby poszu 

pomocy domowej z 
Wdzielnym gotowa- 
Nem. Warunki dobre (po- 

służbowy). Zgłosze-
Cla: Poznań,' tel. 88-63.

29933g

Gospodarz do pięciohek- 
tarowego gospodarstwa — 
hodowli drobiu pod Po­
znaniem, starszy, samotny 
poszukiwany. Warunki 
bardzo dobre. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29959g.
Pomoc domowa docho­
dząca lub stała potrzeb­
na. Warunki dobre. Zgło­
szenia: po południu, Po­
znań, ul. Nowowiejskiego
59. I ptr. 29967g
Uczeń w zawodzie stolar­
skim potrzebny. Poznań, 
ul. Strzelecka 13, stolar-
nia. 29973g

, pnia 1 września 1959 r. zasnął w Bogu, po 
Krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 

. na drogę wieczności, nasz najdroższy ojciec, 
| “fat, teść, dziadek i wujek, śp.

Stanisław Mizerski
,po?rzeb odbędzie się w piątek, 4 bm„ o go- 
ozinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Wszą św. żałobna w dniu 5 bm., o godz. 7,30 
kościele Sw. Marcina.

0 bolesnej stracie zawiadamiają 
w nieutulonym żalu pogrążone

CÓRKA I SIOSTRA

®nia 1 września 1959 r. zmarł, śp.

Stanisław Mizerski
wkeprezes Tow. Krzew. Kultury Fizycznej

Ognisko Poznań-Sródmieście.
Zmarłym straciliśmy gorliwego działacza, 

odbędzie się w piątek, 4 bm.. o go- 
n’e 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Z*RZĄd TOW. KRZEW. KULT. FIZYCZNEJ 
^.^^OGNISKO POZNAN - ŚRÓDMIEŚCIE

gic?'3 31 sierpnia 1959 r. zmarł śmiercią tra- 
Sp/^a_. hasz długoletni pracownik i członek

Stanisław Kowalski
W 7nika .^dym straciliśmy sumiennego pracow- 
Gma żTyczliwego kolegę.
po c Jego pamięci!

dżiniFZeb Obędzie się 4 września br„ o go- 
e 12,30 z kaplicy cmentarza na Dębcu.

Spoa Nadzo>'cza Zarząd Pracownicy 
°łDZ1ELNI PRACY USŁUG ROŻNYCH

POZNAN, Garbaty 56 K6819

wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz. 
16—19. codziennie oprócz 
sobotv. tel. 515-83. K5294
Tańców towarzyskich wy­
ucza :Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27832g

Samochód „Wartburg", 
. Fiat Multipla- albo „Sy­
rena” (nowy) kupię. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29885g.

Wózki głębokie ceratowe 
■spacerówki „Warszawa” 
gięte drewniane, poza 
tym komplety likierowe, 
szklanki, kieliszki ozdob 
nę poleca: Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33.
______________ 28668g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Jawa’’ 250 na 16- 
kach oraz NSU 250, górno 
zaworowy, nowszy typ. 
Poznań, Dąbrowskiego 86, 
w podwórzp, od godz. 15. 

 2991 Ig
Sprzedam platformę 4 tb- 
ny. Poznań, Bóżnicza 14. 

 29921g

Pianina .Bliithner'
„Steinwey” 1 inne korzy­
stnie sprzeda. Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

296758
Sprzedam samochód Opel- 
Olimpia. E. Herkt, Ciosa- 
niec, pow. Wschowa.
________________ 23764p
Sprzedam okazyjnie mo­
torower „Simson”. Po­
znań, Szamarzewskiego 30
m, 5. 30440g
Sprzedam platformę dwu 
konną w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Obornic­
ka 181. 29909g

Dnia 31 sierpnia 1959 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., w 61 roku życia,
śp.

z Chmielewskich

Elżbieta Kośmicka
nasza najukochańsza mateńka, teściowa i ba­
bunia. . .

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września br., 
o godzinie 9,30 w Budzyniu.

W nieutulonym smutku pozostaje
RODZINA 30344g

Dnia 2 wrz.eśnia 1959 r. zmarł, opatrzony 
ukochany mąż, naszSakramentami św., mój ----------- „ . .

drogi tatuś, syn, brat, przeżywszy lat 44, sp.

Jan Sudoł
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm„ o go­

dzinie 11 w Dziekanowicach, pow. Gniezno.
W smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI, RODZINA
Kiszkowo. Lednogóra. 30370g

Dnia 3 września 1959 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu, w 69 roku 
życia opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, teściowa, bratowa 
i babcia, śp. z pieśniewskich

HeJena Ruszkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm„ o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Piaskowa 3 m. 26. 30453g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą na łożyskach kulko­
wych z budka w dobrym 
stanie. Poznań, Wawrzyń
ca 19 m. 9. 29%«g
Sprzedam spiesznie kur­
czaki „leghorny*’ 600 szt., 
8-tygodniowe, cena 20 
zł za szt. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29970g.

Samochód marki „Octa- 
via” przejechane 3.700 km. 
bez skazy, sprzedam. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29922g.
Samochód osobowy DKW 
Sonderklasse, silnik „Sko 
da” w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań, Mar­
cinkowskiego 13 m. 2.

29927g
Pianino markowe „Traut 
wein” sprzedam. Poznań, 
Przemysłowa 68 m. 2.

_________ 29930g
Sprzedam skóry garbo­
wane lisów japońskich — 
jenoty oraz 11 belek DMS 
3.40 długie. Poznań, ulica 
Ptasia 19, przy Alei Buł­
garskiej, tel. 640-67.

29935g
Sprzedam maszynę do 
szycia dobrze szyjącą. 
Poznań, Zwierzyniecka 41
ni. 4. 29953g
Sprzedam całkowite urzą 
dzenie do produkcji two 
rzyw sztucznych, 2 ba- 
lansy ręczne oraz samo­
chód DKW, po ge­
neralnym remoncie. Po 
znań, ul. Poznańska 44.
II podwórze. 29956g

Lokale
»

Mieszkanie 43 m2, słonecz 
ne. III ptr., we Wrocła­
wiu zamienię na podobne 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23561 p._____________________  
Pokoju umeblowanego 
poszukuje się w Poznaniu 
od 1 października dla stu­
dentki medycyny, córki 
lekarza — dyrektora szpi­
tala. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 23763p.
Spokojna solidna student 
ka pilnie poszukuje po­
koju na okres jednego 
roku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29881g.
Technik lat 18, spiesznie 
poszukuje pokoju, ewent. 
wspólnego. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 82-11, wewn. 
695, od godz. 17. 29889g
Zamienię pokój 24 ms, 
wspólna kuchnia i łazien 
ka na pokój z kuchnią — 
dzielnica obojętna. Wa­
runki do omówienia. Po­
znań, Czerwonej Armii
48 m. 6a. 29900g. +

Dnia 2 września 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św„ mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany maż i przyjaciel, nasz 
najukochańszy ojczulek, teść, dziadziuś i szwa­
gier, przeżywszy lat 77, śp.

Bolesław Karge
b. prezes Sokolstwa Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się niedzielę, 6 bm„
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne
dnia 6 bm.. o godz. 10 w kościele 
Sw. Michała.

W ciężkim żalu i smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I 

Poznań. Al. Reymonta 17 m. 4.

odprawione z.ostanie
parafialnym

pograżeni
RODŻIN/A

30433g

MB*
Sąsiadom, Współpracownikom. Dyrekcji SSR 

i Wszystkim, którzy okazali współczucie i po­
moc oraz brali udział w pogrzebie mego nie­
odżałowanego męża i ojca, śp. *

Ludwika Barańskiego
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ZONA Z SYNAMI

_ ____________________________________________ 30093g

w zależności od posiadanego materiału.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 
do 15 września 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 września br., 
godz. 9 w dyrekcji przedsiębiorstwa w Pozna­
niu, ul. Drzymały 3a.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez.
podania przyczyn. K6797
Spieszne! Pracująca li­
cząca się szuka pokoju, 
ewent. wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29894g.
Zamienię mieszkanie w 
Jarocinie na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 29901 g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na jeden mniejszy do 
18 m3. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29903g.________________  
Pokoju komfortowego, 
niekrępującego z telefo-
nem poszukuję, 
za rok z góry. 
Biuro Ogłoszeń,

Zapłacę 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 29906g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (łazienką, na parte 
rze, Łazarz) na 3 pokoje 
z kuchnią i łazienką). Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskeigo 3 dla 29908g.
Zamienię dwa duże sło­
neczne pokoje z kuchnią, 
Poznań-Główna przy przy 
stanku trolejbusowym na 
pokój z kuchnią i oddziel 
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29916g.

Nieruchomości
Dom 
ha

jednorodzinny, 0,5
ogrodu

Magdalena
sprzedam. 

Walkowiak,
Wąbrzeźno, Wolności 17.
woj. Bydgoszcz. K6792
Sprzedam 1 ha dobrej 
ziemi, 5 km od Poznania 
przy miejskiej komuni­
kacji, dowolna zabudo­
wa. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29920g.

Po ciężkich cierpie­
niach, w dniu 2 wrze­
śnia 1959 r. odeszła od 
nas na zawsze, nasza 
najukochańsza, nigdy 
niezapomniana córecz 
ka, siostrzyczka i 
wnuczka, przeżywszy 
lat 4, śp.

Lidia Kuśnierska
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 5 bm„ o go­
dzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul, Blusz­
czowej.

W głębokim smutku 
pogrążeni 

RODZICE Z SYNAMI 
30419g

Parcelę pod budowę dom 
ku 1-rodzinnego, blisko 
przystanku tramwajowe­
go kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29891 g.
S ha ogrodowej ziemi, 18 
km od Poznania, przy sta 
cji z możliwością zabu­
dowy sprzedam całe lub 
częściami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go_ 3 dla 29926g2 
Sprzedam działki 2-mor- 
gowe w Piątkowie pod 
Poznaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29932g.

Kierowca taksówki u 
którego w nocy 13 na 14 
sierpnia pozostawiono do 
kument osobisty na na­
zwisko G. B. proszony 
o skontaktowanie się pod 
adresem Nowak, Grun­
waldzka 25 m. 12. 30125g

Garbowanie farbowa­
uszlachetnianie

baranich nutrii.
nie 
skór
wykonują. E. Makowiec-
ki, Poznań,
65,

Grudzieniec
_______27J82g

Naprawa lalek nawet naj 
bardziej zepsutych, wpra 
wianie oczek, nawlekanie 
perełek. Poznań, Żydow­
ska 7. 28527g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33.______
Farbuję,

2866jg
uszlachetniam

skóry lisie, nutrii, króli­
cze oraz wszelkie futer­
kowe. Poznań, Mostowa 
26. 28766g
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, par-
ter, tel. 99-79. 28966g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Ognisko”. Poznań, Stru­
sia 9, kojarzy małżeństwa 
— w kraju i zagranicą — 
szybko, dobrze i szczęśli­
wie.___ ______________29657g
Samotny inwalida lat 26j 
z własnym mieszkaniem, 
inteligentny, kulturalny, 
sympatyczny, pozna sa­
motną panią pracującą, 
pogodnego usposobienia, 
domatorkę, do lat 36. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29444g.
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Dyskusja nad najbliższą pięciolatką
W niektórych zakładach pracy

stwach
przedsiębior­

Leszna odbyły się już otwarte zebrania, na
których pracownicy z ożywieniem dyskutowali i ana 
lizowali perspektywy rozwojowe swoich zakładów, z za 
dania produkcyjne i plany inwestycyjne na najbliż­
szą 5-latkę.

Zakłady Młynarskie, prze­
miał z 88,076 tys. ton war­
tości 215 min. zł zwiększą 
do 100 tys. ton wartości 254 
min. zł przy czym uposaże­
nia pracowników wzrosną o 
27,9 proc.

W latach 1960—1965 młyn 
w Lesznie zostanie zmoderni 
zowany. W podległych placów 
kach w Gostyniu i Wolsztynie 
przeprowadzi się elektrycz­
ność.

szenia się ilości autobusów 
w roku 1965 do liczby 65 (o- 
becnie jest ich 19). Inwesty­
cja ta nie może być jednak 
na razie przeprowadzona, po 
nie waż leszczyńska placówka
została pobudowana w 
mach inwestycji, i na

ra- 
ten

cel nie ma obecnie funduszy, 
chyba że załoga PKS wyprą

cowałaby odpowiednie fundu 
sze ponadplanowe. W prze­
ciwnym razie PKS w Lesz­
nie musi jakiś czas poczekać 
na inwestycję centralną.

Z innych wniosków wysu­
niętych na * naradzie w PKS 
wymienić należy starania o 
właściwe zlokalizowanie za­
jezdni autobusowej w Gosty­
niu, poszerzenie terenu zajez 
dni dla autobusów w Lesznie 
oraz dopilnowanie terminowe 
go dostarczania odpowiednich 
części zamiennych dla auto-
bu sów. (R)

W Leszczyńskiej Fabryce
Okuć Budowlanych załoga 
bardzo żywo dyskutowała 
nad dalszym i prawidłowym 
rozwojem swego przedsiębior 
stwa.

Przewiduje się tam montaż 
nowych urządzeń i maszyn, 
modernizację dotychczaso­
wych niektórych urządzeń o 
raz automatyzację. Urucho­
miony będzie dział produk­
cji ościeżnic drzwiowych, sa- 
mozamykaczy i wiele asor­
tymentów nowych zamków 
patentowych • i bezpieczników 
drzwiowych. Obecna produk­
cja roczna wynosi 24 min. zł. 
W 1965 roku wartość jej wy 
niesie 45 min zł przy czym 
załoga zwiększy się o prze­
szło 200 pracowników.

Również na posiedzeniu Sa 
morządu Robotniczego lesz­
czyńskiej Ekspozytury PKS 
szeroko omawiano zagadnie­
nia rozwojowe w planie 5- 
letnim. Pracownicy domagają 
się tu, ażeby dobudować do 
istniejącej stacji obsługi trzy 
kanały dwustanowiskowe 
przelotowe z powodu zwięk-

Lepiej zapobiegać 
stratom

Państwowy Zakład Ubezpie 
czeń prowadzi nie tylko ubez 
pieczenia od ognia, huraganu, 
powodzi, gradobicia, kradzie­
ży, nieszczęśliwych wypad­
ków, śmierci czy zabezpiecze­
nia starości, ale również zaj­
muje się na bardzo szeroką 
skalę zapobieganiem szkodom 
ogniowym czy zwierzęcym, a 
ponadto pokrywa wydatki, na 
przykład na zakup samocho­
dów dla służby weterynaryj­
nej.

Mało kto wie, że w 1958 ro­
ku PZU w samym tylko wo­
jewództwie poznańskim na za 
pobieganie szkodom ognio­
wym przeznaczył przeszło 2,6 
min zł, a na zapobieganie 
szkodom zwierzęcym ponad 
1,25 min zł, zaś na zakup ma­
teriałów izolacyjnych (pioru­
nochrony) około 400 tys. zł.

Warto tu dodać, że w 1958 
roku 25 tysięcy gospodarstw 
województwa poznańskiego ko 
rzystalo z odgromników, za­
kupionych przez PZU. W su­
mie na działalność prewencyj 
ną w omawianym okresie PZU 
wydał bez mała 4,3 min zł. W 
1959 r. przeznacza na te cele 
prawie 4,5 min zł, a w na­
stępnym roku planuje te wy-
datki na 8 min zł.

W ciągu pierwszego półro­
cza br. już 20.000 rolników o- 
trzymało piorunochrony zaku­
pione przez PZU, służba wete­
rynaryjna zaś 21 ambulansów 
i 21 samochodów osobowych, 
celem ułatwienia dojazdu do 
każdej wsi. (na)

Jubileusz
w Teatrze im. Al. Fredry

12 bm. odbędzie się na sce­
nie Teatru im. Juliusza Oster­
wy w Gorzowie Wlkp. uroczy 
stość 60-lecia pracy teatralnej 
Henryka Barwińskiego. Jubi­
lat wystąpi w dramacie Juliu­
sza Słowackiego pt. „Fanta- 
zy” w roli Majora. Protekto­
rat nad uroczystością jubi­
leuszową objął minister kul­
tury i sztuki — Tadeusz Ga­
liński.

Jubilat jest założycielem 
Teatru w Gorzowie Wlkp. i 
Gnieźnie. Obywatele Gniezna 
pamiętają go zapewne w roli 
tytułowej sztuki „Stary ka­
waler” Józefa Korzeniowskie­
go, którą to komedię wysta­
wiono na otwarcie Teatru 
Gnieźnieńskiego. Ta piękna i 
rzadka uroczystość, niestety, 
musi się odbyć poza Gniez­
nem, w związku z przebudo­
wą teatru.

Pomidorowe korki
Przy zakładach przetwór­

stwa owocowo-warzywnego 
w woj. poznańskim tworzą 
się od poniedziałku korki 
przy dostawie pomidorów. Ro 
ślina ta — jak wiadomo — o 
wocuje w tym roku nadzwy-

już od przeszło tygodnia. Stąd 
te kolejki wozów chłopskich, 
czekających na rozładowanie.

Wniosek nasuwa się jeden: 
nasze koleje, przetwórnie, 
spółdzielnie ogrodnicze, nigdy 
nie są przygotowane należy-

czajnie, toteż plantatorzy spie 
szą się ze sprzedażą. W Ko­
tlinie np. widzieliśmy kilome 
trowe kolejki wozów, załado 
wanych pomidorami. Zakład 
płaci producentom po 2.50 zł 
za kilogram.-

Kolejki przed fabryką nie 
są oczywiście przyjemne dla 
rolników, ze względu na stra 
tę czasu w okresie pilnych 
robót potowych. Jakie jed­
nak znaleźć wyjście, gdy 
przerobić można 130 ton na 
dobę, a skupuje się dziennie 
po 180 ton? Kierownictwo ko 
tlińskiej przetwórni nie po­
siada odpowiednich urządzeń 
składowo-chłodniczych. Sku­
pione nadwyżki łatwo psują- 
cych się pomidorów trzeba 
wysyłać do odległych chłod­
ni, ale PKP nie dostarczają 
odpowiedniej ilości wagonów 
Powstaje nie lada kłopot. W 
poniedziałek np. wytwórnia 
zamierzała uruchomić trzeci 
punkt odbioru wprost ze sta­
cji kolejowej. Niestety, zapo­
wiedziane 14 wagonów nie na 
deszło. I tak jest codziennie

cie na urodzaj tych czy in­
nych owodów. Pracują więc 
chyba za mało elastycznie. 
Wychodzi przy tym szereg 
nonsensów. W ubiegłym tygo 
dniu pomidory przychodziły 
do Kotlina gdzieś spod War­
szawy, a jarocińska Spółdziel 
nia Ogrodnicza wysyłała rów 
nocześnie transport za tran­
sportem... w kierunku War­
szawy. A potem brakuje wa 
gonów!

Wydaje się, że na tym od­
cinku trzeba przeprowadzić 
radykalne usprawnienia. — 
Musi być więcej elastyczno­
ści handlowej, a mniej sztyw 
niactwa w planowaniu. Czas 
chłopów — producentów też 
trzeba trochę szanować.

(kj)
, Fot. K. Jaźwiecki

Z. Kurczewski, J. Piechowiak — 
Swarzędz. — Sprawę zbadaliśmy. 
Wygląda nieco inaczej, niż pano-

Wojewódzka batalia 
strażacka

5 i 6 września odbędą się we 
Wrześni wojewódzkie zawo­
dy pożarnicze. Na starcie sta 
nie 26 jednostek wyłonionych
w zawodach rejonowych i po­
wiatowych z ponad 2 tys. ze­
społów ochotniczych i zawo­
dowych straży pożarnych. 
Udział weźmie 470 straża­
ków.

Program m. in. przewiduje 
ćwiczenia zespołowe (ratownic 
two) na specjalnie zbudowa­
nej 3-piętrowej wspinalni.

Dla najlepszych jednostek 
ufundowano 9 nagród warto­
ści 40 tys. zł. Przypominamy, 
że w roku ub. w grupie stra 
źy ochotniczych zwyciężył 
Marzenin, ochot.-zawodowych 
— Opalenica, a zawodowych 
— Gniezno.

Trzeba dodać, że w bież, ro 
ku prócz zawodów zorganizo­
wany zostanie koncert rozryw 
kowy z udziałem artystów 
scen poznańskich.

(y)

Pożar w Krotoszynie
W ubiegłym tygodniu mie­

szkańcy Krotoszyna byli świad 
kami pożaru na terenie Za­
kładu Jajczarskiego przy Al. 
Powstańców 27. Prawdopodob 
nie niedopałek papierosa spo­
wodował ogień w magazynie 
materiałów łatwopalnych. Na 
pomoc w gaszeniu przybyły 
straże pożarne z miasta i ze 
Zdun. Straty — 70 tysięcy 
złotych, (fk)

wie ją przedstawili. (4568)
Jakubowski — Krotoszyn, Fran­

ciszek Gus — Wronki. — Na listy 
odpowie 'prawnik w terminie póź­
niejszym.

St. Kobyłka — Stargard. Stale 
nadsyłać gazet nie możemy. Pro­
simy zgłosić się do „Ruchu” i za 
mówić „Głos” do przesyłki pod 
opaską. Podajemy adres: P. U. R. 
i K. „Ruch” — Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka. (5118)

Wrzesień

4
piątek

Imieniny
Rozalii 
Róży

Słońce:
wsch.: g. 5.50
zach.: g. 19.18

Teatry
W POZNANIU JUTRO:
POLSKI — g. 19.30 „Nie igra się 

z miłością”; NOWY — g. 19.30 
„Freuda teoria snów”; OPERET­
KA — g. 19 „^rmsta Nietoperza”; 
SATYRY — g. 20 „Przedszkole 
miłości”.

W TERENIE DZlS:
KALISZ — „Ożenek”.

Ąina
KALISZ — Syrena „Wiosna Bu­

dapeszteńska” (węgl. 18 1.); Wol­
ność „Windą na szafot” (frane. 
18 1.); Stylowe „Podwójna gra” 
(radź. 14 1.); GNIEZNO — Polonia 
„Eskadra Nietoperz” (niem. 18 1.); 
Lech „Zmysły” (włoski 18 1.); 
OSTRÓW — Słońce „Marynarzu 
strzeż się” (ang. 14 1.); Roma 
„Baza ludzi umarłych” (polski 13 
1.); LESZNO Panorama „Guenda- 
lina” (włoski 18 1.); PIŁA — Iskra 
„Melduję posłusznie” (czeski 16 
1.); Lotnik „Opowieści Hoffman­
na” (ang. 18 1.).

Od niedz di
rozgrywki juniorów

W niedzielę 6 bm. rozpo­
czyna rozgrywki mistrzow­
skie piłkarska liga juniorów 
okręgu poznańskiego. W mi­
strzostwach bierze udział 21 
drużyn, podzielonych na trzy 
grupy.

W grupie pierwszej znajdu 
ją się : Calisia i Prosną (Ka 
lisz), MKS Jarota i Yictoria 
(Jarocin), Polonia Środa, 
MKS Września i Górnik Ko­
nin.

W grupie drugiej: Warta, 
Lech i Grunwald (Poznań), 
Polonia Piła, Błękitni Wron­
ki, Dyskc-bolia Grodzisk i 
Promień Opalenica.

W grupie trzeciej: Olimpia 
i Stomil (Poznań), Mosiński 
KS, Luboński KS, Pogoń Śmi 
giel, Polonia Leszno, Obra 
Kościan.

Pierwsza runda rozgrywek 
rozpoczyna się w nadchodzą 
cą niedzielę, a kończy — 18 
października br. Spotkania re 
wanżowe rozegrane zostaną 
wiosną przyszłego roku. 
Mistrz ligi juniorów repre­
zentować będzie okręg po­
znański w rozgrywkach o ty 
tuł mistrza Polski; Zespoły 
które zajmą ostatnie miejsca 
spadną do tzw. klasy junio­
rów. ‘ (m)

Piątek wygrał 
z Anglikiem Oakley

W trzecim dniu międzynarodo­
wych mistrzostw Polski w teni­
sie ORLIKOWSKI (SKT Sopot) 
zwyciężył mistrza Związku Ra­
dzieckiego — Mosera 6:2, 6:3, 9:7. 
LICIS wygrał z Ingvarssonem 6:4, 
4:6, 9:11, 6:3, 6:3. Odpad! także 
Anglik — Oakley, który przegrał 
z PIĄTKIEM 4:6, 9:11, 0:6. Radzio 
uległ Andrejewowr (ZSRR) 5:7, 
4:6, 6:3, 2:6.

Pozostałe wyniki gier z udzia­
łem zawodników zagranicznych: 
Viziru (Rumunia) — Holm (Szwe­
cja) 6:1, 6:4, 6:1; Faehrman (NRD) 
— Manlewski 6:0, 6:4, 6:1; Folke 
(Szwecja) — Rogoziński 6:1, 1:6,. 
7:5, 7:5; Pilet (Francja) — Anders­
son (Szwecja) — 6:1, 6:1, 6:4; JĘ­
DRZEJOWSKA — Danda 4:6, 6-2, 
6:4; DOWBOROWNA — Schulze 
(NRD) — 8:6, 6:3; Kużmienko 
(ZSRR) — Panasiukówna — 6:3, 
6:0, a Johannes (NRD) — Szmid- 
tówna — 6:1, 6:0.

Bogaty sezon koszykarzy Warty
„GŁOS” ROZMAWIA Z TRENEREM E. DYLEWICzSj

Jak zwykle przed rozgrywkami w obozie koszykarzy 
panuje ożywienie. Każdy zespół stara się możliwie najle 
piej „doszlifować” formę na obozach, treningach, w me 
czach towarzyskich itd. Dlatego też spotkawszy wczoraj 
trenera warciarzy — E. Dy lewi cza — zapytałem o n0 
winki.
Słychać u nas dużo nowe­

go i dobrego — powiedział 
mój rozmówca. — Mamy 
wreszcie kierownictwo sekcji 
z prawdziwego zdarzenia. Ze 
brali się w nim zasłużeni w 
pracy społecznej działacze: 
mgr Zb. Machczyński, Szu­
kała, Spalony, Stasiak i inż. 
Rybak. Godne podkreślenia 
jest również stanowisko Za­
kładów HCP, a ściślej mó­
wiąc dyrekcji W-2 i Rady Ro 
botniczej, które stwarzają 
nam wiele udogodnień.

— A w drużynie?
—Mimo że nie organizowa 

liśmy w tym roku specjal­
nych obozów kondycyjnych, 
jesteśmy do rozgrywek przy­
gotowani raczej dobrze. Tre­
nowaliśmy bez przerwy przez 
całe lato a frekwencja na za 
jęciach była prawie stupro­
centowa.

— Kto będzie reprezento­
wał Wartę?

— W zasadzie ci sami za­
wodnicy, co w roku ubieg­
łym: Kalek, Chudziński, Po­
nicki, Wawrzyniak, Lesiński, 
Cwojdziński, Ruczyński, Maik 
i Leśniczak. Grać będą także 
Wojciechowski z poznańskie­
go AZS-u, Gawron (były za 
wodnik Olimpii) oraz utalen 
towany i obdarzony dobrymi 
warunkami fizycznymi — Bi 
jakowski z Krotoszyna. Do 
pierwszego zespołu awansują 
także nasi juniorzy — Majer 
Perkowski i Jurga.

— Plany na okres przed 
mistrzostwami?

— Są bardzo bogate. W 
nadchodzącą sobotę o godzi­
nie 19 spotkamy się w sali 
przy ul. Marcelińskiej z 
WKS-em Śląsk Wrocław. Wę 
wtorek przeciwnikiem na­
szym będzie reprezentacja ko 
lejarzy węgierskich, uczestni 
^cząca obecnie w mistrzo­
stwach Europy. Największą 
atrakcją dla zespołu będzie 
wyjazd do Czechosłowacji na 
turniej, organizowany w 
dniach od 18 do 21 bm. prze^ 
Slavię Bratysława. Startować 
w nim będą również Slovan

Bratysława, wicemistrz Buł­
garii — Lokomotiv i paryski 
Racing. W październiku przy 
jedzie do nas z rewizytą sia 
via, a w sezonie zimowy^ 
gościć będziemy zespół Miń­
ska, Partyzanta Belgrad i 
Slavię Płowdiw.

— Jak Pan ocenia szanse 
w mistrzostwach?

— Wylosowaliśmy grupę 
raczej niekorzyśtną z udzia­
łem eksligowców: AZS-u Po 
znal., Olimpii, Spójni Gdańsk 
i rezerw Lecha. Mimo to je 
steśmy optymistami. Zapał 
w drużynie i dobry nastrój 
pozwalają przypuszczać, że 
niewykluczony jest nawet a- 
wans.

Rozmawiał:
Włodzimierz Ofierski

Polska — Egipt w hokeju 
jednak w kraju piramid?

Jak wiadomo, do finału o 
Puchar Europy w hokeju na 
trawie zakwalifikowały się 
reprezentacje Polski i Egip­
tu. Międzynarodowa Federa­
cja wyznaczyła termin spot­
kania na 4 października br. 
w Poznaniu. Egipt — jak już 
pisaliśmy pragnie za wszelką 
cenę mecz ten rozegrać na 
własnym terenie. Na skutek 
różnych interwencji władze 
PZHT „zmiękły” i są osta­
tecznie zdecydowane przychy 
lić się do prośby drugiego fi 
nalisty i wyjechać do kraju 
piramid.

PZHT postawił jednak dość 
wygórowane warunki: podróż 
samolotem w obie strony i 
wszelkie koszty wyprawy 
wraz z utrzymaniem dla całej 
polskiej ekspedycji, która ma 
składać się z 20 osób.

(tp)

W lekkoatletycznej repre­
zentacji Polski na mecz pne 
ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej w Berlinie— 
według ostatecznej decyzji — 
nie wystąpi także Foik. Par 
tnerem Zielińskiego w bie­
gu na 100 m ma być Jarzeni 
bowski, a na 200 m — Ko­
walski. W biegu na 1500 m 
Grywała zastąpi nic Baran, 
lecz Jochman, w związku 
z czym na 5 km pobiegną 
Krzyszkowiak i Zimny, a na 
10 km — Ożóg i Płonka. Pra 
wdopodobnie na starcie w 
skoku w dal zabraknie Gra­
bowskiego, wobec czego par­
tnerem naszego rekordzisty 
Kropidłowskiego (na zdjęciu) 
będzie Franczak, który w 
tym roku osiągnął już 7.58 
m.

Ciekawe imprezy pływaków

Waterpoliści zaproszeni do Hiszpanii
Radio

PROGRAM I

15.30 — Z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — mel. tan.; 
16.45 — książki, które na was cze­
kają; 17.15 — Franciszek Liszt: 
Transkrypcje fortepianowe; 18.05 
— spotkanie z pisarzami — Jerzy 
Broszkiewicz; 18.25 — transkryp­
cje ork. pop. utworów; 19.05 — 
encyklopedia radiowa; 19.15 — Fe­
liks Rybicki: suita śląska; 19.30 — 
„Laurowy wieniec”; 21.30 — mel. 
tan.; 21.40 — gra sekstet PR; 22.10 
— fel. literacki; 22.33 — muzyka 
kameralna.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. na 

różnych instrumentach; 16.30 _  
aud. aktual.; 17.05 — mel. lud.; 
17.35 — sport; 17.40 — pozn. konc. 
życzeń; 18,25 — fel. M. Jorsta; 
18.35 — muz. i aktualn.; 19.05 — 
gra ork. tan. Kurta Boyera; 19.15 
— „Gencjany”; 19.30 — Festiwal 
Sibeliusa — Helsinki 1959 r. Kon­
cert Symf.; 20.29 — aud. literacka; 
22.02 — sport; 22.05 — „Wieczór na 
Zanzibarze”; 22.45 — melod. tan.; 
23.05 — ze świata jazzu; 23.35 — 
melod. na dobranoc.

Telewizra
18 — sprawozd. z mistrzostw 

Europy w koszykówce kolejarzy; 
19.30 — dziennik; 19.50 — progr. 
publicystyczny; 20.05 — nowości 
filmowe; 20.25 — film fab. prod. 
franc. „Niepotrzebny” od lat 18.

Po ostatnich zwycięstwach 
— młodzików z Węgrami i 
juniorów z Francją, naszych 
pływaków, tym razem senio­
rów, czeka we wrześniu cię­
żki egzamin. Będzie nim re­
wanżowy mecz z reprezenta­
cją Rumunii w pływaniu, sko 
kach do wody i piłce wodnej 
który rozegrany zostanie w 
Warszawie 26 27 bm. W u- 
biegłym roku w Rumunii Po 
lacy ponieśli wysoką porażkę. 
Tegoroczne sukcesy naszych za 
wodników a przede wszyst­
kim wygrany mecz ze Szwe­
cją, pozwalają przypuszczać, 
że spotkanie z Rumunią bę­
dzie zacięte i interesujące.

Dla wielu reprezentantów, 
sprawdzianem formy przed 
meczem z Rumunią będzie 
start w dniach 19 i 20 bm. 
w meczu pływackim Warsza 
wa — Magdeburg. Natomiast 
skoczkowie do wody — Ko­
walewski i Bochynek w dniu 
22 bm. wezmą udział w mię- 
dzynarodowym mityngu w 
Moskwie, .‘gdzie będą mogli 
przekonać się o aktualnej for 
mie skoczków rumuńskich.

Do PZP przyszło ciekawe 
zaproszenie dla drużyny na­
szych waterpolistów. Hiszpan 
ski Związek Pływacki, z któ 
rym nawiązane zostały kon­
takty , podczas pobytu water- 
polistów w Paryżu, przesłał 
zaproszenie dla drużyny pol­
skiej. Hiszpanie chcą rozegrać

mecz z Polską w dniach 
—27 grudnia br. na budowa 
nej obecnie pływalni w Sa- 
badella (20 km od BarceiO- 
ny), a w ramach rewanżu 
przyjechaliby do Polski w U' 
pcu przyszłego roku.

(PAP)

Pobłażliwy sędzia
Piłkarze wągrowieckiej 

łby rozegrali swój kolej 
mecz o mistrzostwo kl35? 
z wiceliderem grupy — ।
tą Oborniki. Mecz zakonc^ 
się zwycięstwem Sparty 
(2:0).

Nie lubimy krytykować s 
dziego, bo on jedynie P° 
łany jest do rozstrzyg3ni? 
nikłych na boisku sporo

Podczas meczu w . 
kach sędzia p. Bilewicz 
znania, szczególnie po P $ 
wie, tolerował brutalną 
oborniczan, nie dopuszcz ■ 
napastników Nielby do 
nia strzału. Kiedy np. 
stnicy wągrowieccy P° 
lach obrońców Sparty z z 
dowali się sam na sam .a 
bramkarzem, wówczas 
odgwizdywał rzut 
miast — jak przewidują 
pisy — nie przeszkadza 
szkodowanej drużynie


